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Sygnalizuję, bo wiem z doświadczenia, że nikt poza mną nie zwróci na to uwagi

Dzień ( nie tylko ) Chorego

Choroba i cierpienie to nieodłączni towarzysze człowieka na jednokierunkowej drodze od narodzin do śmierci. Dzisiejszy dzień pozwala przyjrzeć się tym towarzyszom z bliska. 

[image: image2.bmp]Ani śmierć, ani cierpienie nie leżały w pierwotnych planach bożych odnośnie człowieka. Jednak dając człowiekowi „nieszczęsny dar wolności” Bóg bardzo zaryzykował. Stało się. Może On wprawdzie przerwać tą ludzką zabawę w wolność, cofnąć to, do czego człowiek nie dorósł. Nie cofa. Wybiera inne rozwiązanie: Pozostawia odpowiedzialność za los własny i innych, pozwala jednym współreżyserować życie innych, wiedząc, że ma na tyle długie ręce, by kiedyś skutecznie rozliczyć każdego człowieka, małego i dużego, z jego postępowania.

To przekonanie winno nam towarzyszyć gdy pogrążamy się w odmętach bied i nieszczęść współczesnego świata. Pomijam jednak fizyczne cierpienia, jakie są udziałem każdego z nas, by rozważyć inne, na wspomnienie których  „nóż się w kieszeni otwiera”.  

· Jedni biorą po kilkadziesiąt tysięcy na rękę za nic, bo ani kompetentni, ani operatywni, często zwykli cwaniacy i pijacy,  kpiąc przy tym w oczy z innych, zapracowanych ponad siły za kilkaset złotych, polskich brutto miesięcznie . 

· Pedofilska ośmiornica wykryta przez dziennikarzy, paraliżuje policję i prokuraturę. Pedofile, szefowie wielkich instytucji, ludzie z pierwszych stron gazet, kpią sobie w wymiaru sprawiedliwości.

· Jedni ucząc się nocami, płacąc czesne za studia (i tak na niewiele przydatne, bo wiele szkół prywatnych to przede wszystkim „wyciąg” pieniędzy od  żadnej wiedzy młodzieży,) widzą jak inni – posłowie, wojewodowie profesorowie uniwersytetów, z pięknymi hasłami na ustach kupują matury, studia i tytuły naukowe – pozostając bezkarni i „szanowanymi” obywatelami.

· Jednych nie stać na podstawowe leki, ratujące życie – inni domagają się od kas chorych refundacji aborcji na żądanie, antykoncepcji, tak jakby ciąża była chorobą, a dzietność zagrożeniem  interesu narodowego. 

· Większość społeczeństwa zagubiona we wrogim, niezrozumiałym i obcym świecie, jak owce bez pasterzy, miota się między skrajnościami niewiary i szowinizmu, co chwila zmieniając sztandary i liderów, wybierając coraz gorszych, głośniejszych i bezwzględniejszych. 

Nie ma łatwej drogi wyjścia z tych kłopotów. Nie łudźmy się. 

Pan Jezus powiedział: „Na świecie ucisk mieć będziecie”, a kiedy – w dzisiejszej Ewangelii – ludzie zbyt natarczywie domagali się uzdrowień, przynosząc z całej okolicy chorych – indywidualnych ludzi,  naprawdę cierpiących, nie jakieś anonimowe „numery” - odsunął się od nich: „Jestem posłany głosić Ewangelię, bo na to przyszedłem” jakby zaznaczając, kolejność: Cuda i znaki, więc i udrowienia,  nie są celem ale mają prowadzić do wiary, wiara zaś ma się objawiać w  miłości byśmy dostrzegając Jezusa w każdym potrzebującym, szli i czynili podobnie. Dwutysiącletnie doświadczenie Kościoła zawiera to w uczynkach miłości względem duszy i względem ciała bliźniego Takich w sam raz na dzisiejsze czasy: 

W Krasiczynie sprzątali; 8.02: Irena Stelmaszczyk, Krystyna i Anna Szuban, Agnieszka Mazurkiewicz, Mariola Topolska, Piotr Pańczyszyn, Przemysław Martyński

Uczynki miłosierne wobec ciała
1. Głodnych nakarmić.
2. Spragnionych napoić.
3. Nagich przyodziać.
4. Podróżnych w dom przyjąć.
5. Więźniów pocieszać.
6. Chorych nawiedzać.
7. Umarłych grzebać. 
Uczynki miłosierne wobec duszy
1. Grzeszących upominać.
2. Nieumiejętnych pouczać.
3. Wątpiącym dobrze radzić
4. Strapionych pocieszać.
5. Krzywdy cierpliwie znosić.
6. Urazy chętnie darować.
7. Modlić się za żywych i umarłych.                             Ks.  BS 

Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu

( 2.02. podczas niedzielnej modlitwy na  "Anioł Pański" w Watykanie papież  modlił się Za załogę statku kosmicznego "Columbia", która zginęła w sobotniej katastrofie i nawiązał do włoskiego "Dnia Życia", który w tym roku przebiega pod hasłem "Życiem się nie handluje”. – Zasada ta, nawet jeśli jest teoretycznie uznawana, nie zawsze niestety jest przestrzegana. Zdarza się że człowiek traktowany jest jak narzędzie w realizacji interesów gospodarczych, politycznych czy naukowych, zwłaszcza gdy jest słaby i nie może się bronić. Inna logika - handlowa,-  to np. chęć zostania rodzicami i posiadania dziecka za wszelką cenę - Wszystkie państwa winny wydać jasne i organiczne prawa, oparte na mocnych zasadach etycznych, troszczące się o niepodważalne dobro życia ludzkiego.

Papież przypomniał, że w diecezji rzymskiej już od 10 lat Dzień Życia zapoczątkowuje Tydzień Życia i Rodziny. Zagadnieniu temu zostanie poświęcone specjalne zgromadzenie diecezjalne, które odbędzie się w czerwcu. Jan Paweł II przypomniał orędzie, jakie wystosował na niedawne Światowe Spotkanie Rodzin w Manili. "Wy, drogie rodziny chrześcijańskie, jesteście dobrą nowiną dla naszego miasta" - podkreślił.

Na zakończenie zawierzył Maryi wszystkich, którzy działają w obronie życia i rodzin, a także tych, którzy służą chorym, w związku z przypadającym 11 lutego Światowym Dniem Chorego oraz osoby zakonne, które 2 lutego obchodzą Dzień Życia Konsekrowanego. Złożył również życzenia Chińczykom, Wietnamczykom i Koreańczykom, z okazji obchodzonego 1 lutego ich nowego roku. Ponadto pozdrowił pielgrzymów z całego świata w różnych językach, m.in. po polsku. @KAI

( W Watykanie opublikowano specjalny dokument zatytułowany: "Jezus Chrystus dawcą wody żywej" poświęcony Stosunkowi Kościoła katolickiego do ruchu religijnego spod znaku New Age, nie mającego e nic wspólnego z chrześcijaństwem.. 

Dokument przygotowała papieska rada do spraw kultury oraz dialogu z innymi religiami. Na blisko stu stronach wylicza wszystkie zastrzeżenia do New Age, wychodząc od definicji, jaką dał Jan Paweł II. W swej książce "Przekroczyć próg nadziei" napisał on: "Jest to nowa metoda uprawiania gnozy, to znaczy takiej postawy ducha, która w imię głębokiego poznania Boga ostatecznie odrzuca Jego Słowo, zastępując je tym, co jest wymysłem samego człowieka".

U źródeł nowego ruchu leży zarówno psychoanaliza Junga, jak i pogańskie wierzenia i praktyki, znajdujące między innymi wyraz w ekologii, oznaczającej bałwochwalczą cześć wobec natury. New Age, zdaniem Kościoła, nie można uznać za pozytywny czy nieszkodliwy; jest on modą lansowaną w sytych społeczeństwach Zachodu, nie zasługującą na miano religii. Dokument, jak podkreślono, wydano po to, aby uniknąć zamętu w umysłach ludzi nierozważnych. @KAI.

( Jan Paweł II w liście do abp. Javiera Lozano Barragana, przewodniczącego Papieskiej Rady Duszpasterstwa Pracowników Służby Zdrowia, Ojciec Święty wezwał ludzi dobrej woli do miłości do chorych. W dokumencie Ojciec Święty przypomina i rozwija słowa Chrystusa: "Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię".

Arcybiskup jest specjalnym wysłannikiem papieskim na główne obchody tegorocznego, XI Światowego Dnia Chorego, które odbędą się w Waszyngtonie w dniach 9-11 lutego. Tematem spotkania jest "Droga solidarności: perspektywy duszpasterstwa pracowników służby Zdrowia w Ameryce". 

( Niedziela 9.02. zostanie poświęcona duszpasterstwu służby zdrowia, jego problemom, wymianie doświadczeń oraz projektom i planom na przyszłość. Nazajutrz omawiane będą teologiczne aspekty działalności tej formy apostolatu. I wreszcie 11 lutego, w samym Dniu Chorego osobisty wysłannik Jana Pawła II, abp Javier Lozano Barragán będzie przewodniczył uroczystej Mszy św. zamykającej to wydarzenie; zostanie też odczytane specjalne orędzie Ojca Świętego z tej okazji. @KAI.

( Kilkanaście dni po opublikowaniu budzącej żywe dyskusje „Noty doktrynalnej o niektórych aspektach działalności katolików w życiu politycznym” Kongregacja Nauki Wiary zamierza opublikować nowy dokument poświęcony zagadnieniu objawień prywatnych, a jego celem byłaby pomoc biskupom w ocenie autentyczności takich zjawisk.
Pomimo, że wiele z prywatnych objawień określanych jest jako „znaki czasu”, to niejednokrotnie mogą stanowić zagrożenie dla jedności Kościoła, zwłaszcza kiedy biskupi nie mogą uznać ich autentyczności, a do miejsc, w których Kościół wprawdzie nie zaprzeczył, ale też nie potwierdził autentyczności objawień napływają tysiące pielgrzymów. W tym kontekście wymienia się Medjugorie w Bośni- Herzegowinie. Miejscowy biskup, Ratko Perić podkreślił pilną potrzebę jasnego stanowiska Kościoła w takich przypadkach. 

Do kryteriów autentyczności objawień należą między innymi:

· weryfikacja faktów dotyczących takiego wydarzenia; 

· moralność i równowaga psychiczna osób, które doznały wizji; 

· poprawność doktrynalna objawień prywatnych; 

· brak oznak zbiorowej histerii wśród osób przybywających na miejsca takich niezwykłych wydarzeń; 

· dobre owoce duchowe objawień. 

Przypomina się, że nie można zastępować ewan gelicznego orędzia jakimiś innym przesłaniem. Ocena autentyczności objawień leży w kompetencji biskupów diecezjalnych. Często jednak zwracają się oni w tych sprawach do konferencji episkopatu albo do watykańskiej Kongregacji Nauki Wiary. @Radio Vaticana 2003) 
( 3.02. Jan Paweł II przyjął członków Synodu Stałego Ukraińskiego Kościoła Grecko-katolickiego. W przemówieniu nawiązał do swej wizyty na Ukrainie, w czerwcu 2001 roku. Po raz kolejny wyraził wdzięczność za serdeczne przyjęcie. Przypomniał, że wśród witających go wówczas osób obecni byli także wierni należący do cerkwi prawosławnej, którzy w Biskupie Rzymu dostrzegli prawdziwego przyjaciela.
Jan Paweł II podkreślił konieczność ścisłej współpracy obydwu działających na terenie Ukra iny episkopatów: obrządku grecko-katolickiego i łacińskiego. Wskazał, że praktycznym wyrazem komunii, która powinna kierować pasterzami Chrystusowej owczarni, są spotkania biskupów obydwu obrządków. Ukraina, ziemia pogranicza, w swe naznaczone krwią dzieje ma wpisane powołanie do nieustannej służby sprawie jedności wszystkich chrześcijan – powiedział Jan Paweł II przyjmując członków stałego Synodu Ukraińskiego Kościoła Grecko-katolickiego. @ Radio Vaticana 2003) 

( Wicepremier Iraku Tarik Aziz, jeden z najbardziej znanych irackich chrześcijan, poprosił o audiencję u papieża, który zdecydowanie krytykuje amerykańskie plany ataku na Irak, i od razu otrzymał pozytywną odpowiedź, że zostanie  przyjęty w Rzymie przez papieża Jana Pawła II w połowie lutego.

Aziz jest chrześcijaninem, członkiem Kościoła chaldejskiego, który jest Kościołem obrządku wschodniego, zjednoczonym z Rzymem. Wielu jego wyznawców mieszka w Iraku.

( 5.02. Podczas audiencji ogólnej przedmiotem papieskiej katechezy był psalm 117. papież prosił też  poprosił o modlitwę, by w Kościele nie brakło prawdziwych świadków Ewangelii..
Psalm “Zachęca wszystkie narody, by chwaliły Pana w duchu pokoju i sprawiedliwości. Stanie się to możliwe tylko wówczas, gdy w każdym narodzie będą autentyczni świadkowie Ewangelii. Prośmy zatem, aby nie zabrakło tych, którzy będą w świecie świadkami Królestwa prawdy, miłości, sprawiedliwości i pokoju. Przekażcie ten apel Waszym rodzinom, parafiom i wspólnotom. Niech Chrystus was wspomaga i błogosławi”. 

Zwracając się do pielgrzymów z Polski Ojciec Święty powitał członków Episkopatu. Wraz z kardynałem Franciszkiem Macharskim. W trzy i pół tysięcznej grupie pielgrzymów obecnych na audiencji jedną siódmą stanowili Polacy. Zebrało się blisko 30 dyrektorów szkół im. Jana Pawła II z różnych stron Polski.

( 6.02. w Watykanie ogłoszono Orędzie na Wielki Post. Hasłem są słowa z Dziejów Apostolskich: "Więcej szczęścia jest w dawaniu aniżeli braniu". Komentując je papież stwierdza, że "nasze czasy cechuje szczególna pokusa egoizmu [...] budowa kultury solidarności napotyka na trudności [...] Podsyca się [w ludziach] pragnienie posiadania coraz więcej". Tymczasem - pisze Jan Paweł II - "dążenie do zysku za wszelką cenę i brak troski o dobro wspólne doprowadziły do skoncentrowania ogromnych bogactw w rękach nielicznych, podczas gdy reszta ludzkości cierpi nędzę i zaniedbanie". 

"Naszym celem - podkreśla papież - nie może być zysk uprzywilejowanej garstki, lecz polep szenie warunków życia wszystkich". 

Zalecana przez Kościół wielkopostna jałmuż na to nie "dawanie z tego, czego zbywa, lecz poświęcenie czegoś więcej dla potrzebujących" w imię miłości bliźniego. "Nawet wówczas, gdy uda się istotnie poprawić pewne aspekty życia społecznego czy politycznego, bez niej zmiany będą krótkotrwałe" - ostrzega Jan Paweł II. 
( W Rzymie rozpoczął się oficjalny dialog Kościołów katolickiego i wschodnich prawosławnych Przybyli przedstawiciele 7 starożytnych wschodnich Kościołów prawosławnych.  Podczas spotkania (27-29 stycznia) ustalono, że na początku 2004 r. zbierze się Wspólna Międzynarodowa Komisja tych wspólnot. Uczestników spotkania przyjął Jan Paweł II.

Starożytne Kościoły wschodnie są nazywane także niechalcedońskimi, gdyż nie przyjęły postanowień Soboru Chalcedońskiego w 451 r., na którym m.in. potępiono monofizytyzm (pogląd, że w Chrystusie jest tylko jedna natura – boska, podczas gdy Kościół katolicki naucza, że istniały w Nim dwie natury: boska i ludzka, nie wymieszane, a przy tym stanowiące doskonałą jedność). Watykan od lat 70. prowadzi dialog z Kościołami wschodnimi
( 6.02. w przemówieniu do pięcioosobowej delegacji Świętego Synodu serbskiej Cerkwi prawosławnej Jan Paweł II podkreślił konieczność współpracy Kościołów tradycji wschodniej i zachodniej na rzecz chrześcijańskiej tożsamości kontynentu europejskiego.

Wyraził zaniepokojenie faktem "kwestionowania wyrastających z tradycji wschodniej i zachodniej korzeni chrześcijańskiej tożsamości Europy". Podkreślił w tym kontekście znaczenie "poszukiwania i promowania każdej formy współpracy, która pozwala prawosławnym i katolikom dawać wspólnie żywe i przekonujące świadectwo wspólnej tradycji", zadaniem Kościołów jest "łagodzenie wspólnych cierpień, leczenie ran i sprzyjanie oczyszczaniu pamięci, z której wypłynie następnie szczere przebaczenie i braterska współpraca".

Na czele prawosławnej delegacji stoi metropolita Czarnogóry, Amfilohije. Przemawiając do Papieża, nawiązał on do najnowszej historii swego narodu i do aktualnej sytuacji w świecie. 

„Nasz Kościół i nasz lud chrześcijański tylko w XX wieku doznał siedmiu wojen. Jeszcze dziś cierpi z tego powodu, odczuwając wciąż głębokie rany – zwłaszcza w Kosowie. Razem z Waszą Świątobliwością prosi on możnych tego świata – a szczególnie Stany Zjednczone i ich sprzymierzeńców – by nie wszczynali nowej wojny, tym razem z Irakiem. Ta nowa wojna będzie niewątpliwie nową klęską dla wszystkich”. @KAI

Ze świata

( 4.02.Perspektywom wzajemnych relacji poświęcone było prawosławno-katolickie posiedzenie okrągłego stołu. Odbyło się ono w moskiewskim Domu Przyjaźni a uczestniczyli katoliccy i prawosławni duchowni, świeccy działacze społeczno- kościelni i polityczni. 

W trakcie obrad szczególną troskę budziła konieczność rozwijania ogólno humanitarnego kształcenia, jako środka wychowania w duchu braterstwa międzywyznaniowego. Uczestnicy posiedzenia wymienili poglądy na temat działań państwa sprzyjających ustanowieniu zgody w społeczeństwie rosyjskim. @Radio Vaticana 2003) 

( Mimo wielu zakulisowych spotkań i wysiłków chadeków, w skutek zdecydowanego sprzeciwu prezydenta Francji, wydaje się, że nie ma szans na umieszczenie invocatio Dei w preambule przyszłej konstytucji europejskiej. „Od 1950 r. w żadnej z umów europejskich nie było odwołania do Boga albo religii, poza tym jako reprezentant państwa świeckiego jestem przeciw fragmentowi dotyczącemu religii” – oświadczył Jacques Chirac

Do Konwentu Europejskiego, pracującego nad projektem konstytucji, wpłynęła propozycja fragmentu preambuły, zawierająca odwołanie do Boga, oparte o zapis z polskiej konstytucji. Tekst brzmi: „Wartości Unii włączają wartości tych, którzy wierzą w Boga jako źródło prawdy, sprawiedliwości, dobra i piękna, jak też tych, którzy nie podzielają tej wiary, ale szanują uniwersalne wartości, wywodząc je z innych źródeł”. Projekt wywołał ożywioną dyskusję 

( W Wietnamie został zasztyletowany przez nieznanych sprawców 63-letni ksiądz Peter Dao Duc Diem kapelan wietnamskich katolików w Anglii. Pojechał on do Wietnamu po raz pierwszy po 23 latach. 
( 1.02. W Wilnie proboszcz parafii Najświętszej Marii Królowej Pokoju ks. Wacław Wołodkowicz otrzymał nagrodę Polaka Roku 2002 na Litwie. Jest on młodym księdzem, 6 lat po święceniach, proboszczem już trzeciej parafii, człowiekiem o otwartym sercu dla każdego, nie tylko dla każdego, niezależnie od pochodzenia społecznego, czy narodowego. Obecnie rozbudowuje kościół, rozpoczęty przed wojną przez żołnierzy z 13 Pułku Ułanów. Po wojnie i mieściły się tu magazyny i warsztat samochodowy. Po wręczeniu nagrody w Domu Kultury Polskiej odbył się koncert artystów z Wileńszczyzny. 

( Wspólnota Błogosławieństw otrzymała status międzynarodowego prywatnego stowarzyszenia wiernych na prawie papieskim. 

Wspólnota powstała na fali ruchu odnowy charyzmatycznej i nawiązuje do duchowości św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Jej założycielem jest Brat Efraim (Gerard Croissant), Żyd, protestant, który przeszedł na katolicyzm, obecnie stały diakon. Polacy znają go przede wszystkim jako autora znakomitych książek: "Deszcze jesienne" i "Jezus - Żyd praktykujący". Wraz z żoną Jo Madre, autorką znanej w Polsce książki "Kobieta, kapłaństwo serca",  aktywnie uczestniczył w ruchu charyzmatycznym, gdzie doświadczył w sposób szczególny odnowienia swojej wiary.

W 1976 r. wraz z członkami założonej przez siebie wspólnoty przeszedł do Kościoła katolickim. Obecnie jako stały diakon jest zaangażowany na rzecz pojednania żydów, protestantów i katolików. Do Wspólnoty należy ok. 1500 osób, w tym kapłani i osoby świeckie. Wspólnota posiada 75 domów na pięciu kontynentach, najwięcej, 35 - we Francji. W Europie obecna jest też między innymi na Węgrzech, Słowacji i w Czechach. Jeden dom znajduje się w Kazachstanie, jedenaście w Afryce, po cztery w Ameryce i w Azji, zaś dwa na Oceanii. Działa też grono przyjaciół wspólnoty, nazywane "Rodziną Błogosławieństw". @KAI

( W Brazylii prezydent Luis Inácio Lula da Silva ogłosił nowy program społeczny: "Zero głodu" Głód to jeden z największych problemów społecznych. 

Celem nowego projektu rządowego – realizowanego przy wsparciu lokalnej Caritas - jest wyeliminowanie głodu, pomoc najbiedniejszym rodzinom oraz promocja rodzinnych gospodarstw rolnych. Na rok 2003 Ministerstwo Wyżywienia i Zwalczania Głodu przeznaczyło przeszło 1,8 biliona reali. Pomoc obejmie 959 najbiedniejszych miast, wiosek indiańskich, małych miejscowości i rolników bez ziemi. Jak podają oficjalne źródła, poniżej minimum socjalnego żyje 1/3 społeczeństwa, czyli prawie 55 milionów Brazylijczyków, z czego 32 miliony znajdują się na granicy ubóstwa, a ich dochód miesięczny nie przekracza 80 reali, tj. około 25 USD. Do najbiedniejszych regionów Brazylii zaliczane jest tzw. nordeste - słabo rozwinięta i nękana przez susze północno-wschodnia część kraju, gdzie mieszka przeszło 50 proc. brazylijskiej biedoty.

( Misjonarze pracujący na Wybrzeżu Kości Słoniowej nie zamierzają opuszczać tego kraju mimo napiętej sytuacji. Zamieszki wybuchły w stolicy Wybrzeża, Abidżanie po niedawnym podpisaniu porozumienia między rządem a rebeliantami.  Obecnie wyjeżdżają obcokrajowcy – głównie Francuzi – którzy stali się celem ataków zwolenników prezydenta Gbagbo, zawiedzionych kompromisowym wynikiem paryskich negocjacji. 

( 5.02. W Kolumbii, nękanej od 20 lat wojną między kilku zwalczającymi się  lewackimi armiami terrorystycznymi FARC i ELN, AUC, rząd po raz pierwszy w historii rząd rozpoczął rozmowy pokojowe z tymi prawicowymi grupami paramilitarnymi.  W zeszłym roku w Kolumbii miało miejsce 3 tys. porwań.  5.02. dwóch duchownych zostało członkami rządowej komisji specjalnej do spraw humanitarnego porozumienia z Rewolucyjnymi Siłami Zbrojnymi Kolumbii. Ich zadaniem będzie nawiązanie kontaktu z rebeliantami w celu uwolnienia porwanych przez nich osób. Działalność komisji będzie wspierana przez ONZ. Oblicza się, że kolumbijscy rebelianci przetrzymują około dwudziestu polityków i przedstawicieli administracji oraz 45 żołnierzy. 

( Żeńskie i męskie wspólnoty zakonne franciszkańskie przygotowują się do obchodów 750-lecia śmierci świętej Klary z Asyżu, które przypada w tym roku. Wspólny list z tej okazji wydali przełożeni generalni braci mniejszych, franciszkanów konwentualnych, kapucynów i Trzeciego Zakonu Regularnego. 

Generałowie zakonów franciszkańskich proponują, by tegoroczne obchody rozpocząć 13 kwietnia – w Niedzielę Palmową. W tym bowiem dniu liturgicznym roku 1212 19-letnia wówczas asyżanka opuściła dom rodzinny i rozpoczęła życie zakonne. Obchody zakończą się 11 sierpnia, w liturgiczne wspomnienie świętej. Tego właśnie dnia roku 1253 Klara zmarła. @ © Radio Vaticana 2003) 
( Na podstawie dyskusji obradujących w Watykanie duszpasterzy kierowców z kilkunastu krajów Europy dziennikarze przedstawiają coś w rodzaju dekalogu postępowania użytkowników dróg publicznych. 

· Pierwsze przykazanie: "Nie zabijaj. Obowiązuje zawsze, również, gdy człowiek zasiada za kierownicą". 

· Drugie: "Droga powinna łączyć ludzi, a nie przynosić straty i śmierć". 

· Trzecie: "Chrześcijańskiego kierowcę muszą cechować uprzejmość, poprawność i ostrożność, które pomagają w nieprzewidzianych sytuacjach". 

· Czwarte: "Okazywać zawsze miłosierdzie, spieszyć bliźniemu z pomocą, zwłaszcza, gdy jest ofiarą wypadku". 

· Piąte: "Samochód, ciężarówka, motocykl nie mogą służyć do wyładowania nietolerancji ani przemocy, nie mogą też narażać człowieka na wydatki nieproporcjonalne do jego dochodów". 

· Szóste: "Wychowawcy, rodzice, a nawet księża mają obowiązek dopuścić, by młodzi ludzie siadali za kierownicą w stanie nie pozwalającym im panować nad pojazdem". 

· Siódme: "Należy otoczyć większą troską rodziny ofiar wypadków drogowych". 

· Ósme: "Jeśli to możliwe, należy ułatwiać kontakt ofiar wypadków z ich sprawcami, aby wyjaśnili sobie okoliczności zdarzenia i mogli przebaczyć". 

· Dziewiąte: "Na drodze chrześcijanin powinien stawać w obronie najsłabszego". 

· Dziesiąte: "Wszyscy muszą poczuwać się do odpowiedzialności, zarówno za pasażerów, jak i za innych kierowców. Wymaga to miłości bliźniego".

Organizatorem spotkania duszpasterzy kierowców - zawodowych i amatorów - oraz ludzi związanych zawodowo z ruchem kołowym jest Papieska Rada Duszpasterstwa Migrantów i Podróżnych. Podczas obrad omawiane są przede wszystkim sprawy bezpieczeństwa na drogach w świetle najnowszych danych na ten temat.

W krajach Unii Europejskiej każdego roku ginie w wypadkach 40 tysięcy osób a 1,7 mln odnosi rany; hekatomba ta kosztuje służbę zdrowia 160 mld euro. @KAI 

Z Kraju

( Caritas Archidiecezji Katowickiej jest największym "przedsiębiorstwem" kościelnym w Polsce Roczne "obroty" to ponad 27 mln zł. 

Prawie 800 etatowych pracowników, zatrudnionych w 87 placówkach troszczy się o ponad 4 tys. stałych podopiecznych. Prowadzi dla nich nich m.in. domy pomocy społecznej, ośrodki dla niepełnosprawnych, świetlice dla dzieci, noclegownie, jadłodajnie, dom matki i dziecka oraz stacjonarne hospicjum.

Pieniądze ( w ub. r. ok. 27,2 mln zł.) pochodzą w większości ze środków publicznych, czyli od władz państwowych i samorządowych, które zlecają Caritas wypełnianie ustawowych obowiązków. 3 mln zł wydają rocznie na cele charytatywne parafie archidiecezji katowickiej, m.in. poprzez parafialne zespoły Caritas. Działają one prawie we wszystkich spośród 312 parafii archidiecezji i zrzeszają ponad 3 tys. wolontariuszy.

185 parafii dożywiało w sumie ponad 2 tys. dzieci, a 108 parafii zorganizowało kolonie charytatywne dla blisko 6 tys. najmłodszych. Prawie co trzecia parafia prowadzi świetlicę dla dzieci lub klub seniora. Katolickie stowarzyszenia i zakony prowadzą one w archidiecezji katowickiej 5 świetlic dla dzieci, 7 domów pomocy społecznej, kilkanaście przedszkoli, zwanych potocznie ochronkami, 1 szpital, 2 jadłodajnie oraz kilkanaście punktów wydawania posiłków i odzieży. @KAI 

( 2.02. 80 osób - posłowie i senatorowie reprezentujący prawie wszystkie kluby parlamentarne -uczestniczyło  w 14. pielgrzymce parlamentarzystów na Jasną Górę. Duszpasterz parlamentarzystów ks. Henryk Chudek, powiedział: "Polska jest w tej chwili na szczególnym zakręcie historii. Modlimy się, aby respektowane było prawo Boże, a w szczególności prawo do życia. Rozmycie tej podstawowej prawdy staje się zagrożeniem dla ludzkości, a więc modlimy się, aby Polacy otrzymali światło rozeznania i bronili tego co najważniejsze - Boga i Jego prawa".

W Kaplicy Różańcowej metropolita częstochowski abp Stanisław Nowak nawiązując do instrukcji wydanej przez Kongregację Nauki Wiary nt. udziału i postawy katolików w życiu politycznym, zwrócił uwagę, że "nie można oddzielać człowieka od Boga, ani polityki od moralności. To zadanie szczególnie skierowane jest do posłów i senatorów". Mszy w kaplicy Matki Bożej przewodniczył częstochowski biskup pomocniczy Antoni Długosz. W homilii zachęcał do prawdziwej odpowiedzialności za Ojczyznę i naród. "Patrzą na nas z Cudownego Wizerunku przedobre matczyne oczy. Zdają się pytać: co uczyniliście dla swojego narodu? Z pewnością bardzo pragniecie wiele dobra i pomyślności - samego dobra i pomyślności. Niech się tak stanie" - powiedział bp Długosz.

Maciej Płażyński, przewodniczący klubu parlamentarnego Platformy Obywatelskiej, stwierdził: "skoro każda profesja ma swój dzień na Jasnej Górze, to dobrze że taki dzień jest również dla parlamentarzystów". @KAI 

( 2.02. minęła 20. rocznica nadania ks. Prymasowi godności kardynała. W archikatedrze św. Jana Chrzciciela Prymas przewodniczył uroczystej Eucharystii koncelebrowanej m.in. przez 19 księży arcybiskupów i biskupów , podczas której osoby konsekrowane odnowiły śluby i przyrzeczenia zakonne.  Homilię wygłosił sekretarz generalny Episkopatu Polski ks. bp Piotr Libera. Przypomniał uroczystość  sprzed 20 lat ( był stan wojenny ) i słowa Papieża, o odważnym wyznaniu wiary, stanowiącym w tym świecie "znak, któremu sprzeciwiać się będą".

( 6.03. rozpocznie się sprzedaż poematu papieża Jan Pawła II "Tryptyk Rzymski" - poinformowało wydawnictwo WAM, które zajmie się wyłączną dystrybucją tej książki, połączona z prezentacją książki, z udziałem metropolity krakowskiego kard. Franciszka Macharskiego w Kurii Metropolitalnej w Krakowie. Książka, wraz z płytą kompaktową, będzie dostępna w oprawie miękkiej (cena 15 zł) i twardej (cena 20 zł). @KAI

( 30.01. Prymas Polski kard. Józef Glemp przewodniczył w warszawskiej katedrze Mszy dziękczynnej za zatwierdzenie przez Stolicę Apostolską statutów Drogi Neokatechumenalnej.  Mszę koncelebrowało kilkudziesięciu prezbiterów, w tym rektor seminarium "Redemptoris Mater", ks. Alojzij Oberstar.

W homilii kard. Glem powiedział, że jego zdaniem, współczesność przynosi światu zbyt wiele sprzeczności: ludzie nawołują do swoiście pojmowanych wolności i pluralizmu, a jednocześnie chcą wszystko ujednolicić, sprawić, by każdy stał się automatem wykonującym polecenia. - Wielu się w tym wszystkim zagubiło, dlatego ważna jest nauka Kościoła, wskazująca właściwą drogę. Wierni neokatechumeni bardzo żywiołowo śpiewali pieśni i klaskali w dłonie wielbiąc Boga. Komunię św. przyjmowali pod dwoma postaciami, podziękowali kard. Glempowi za lata opieki, troski i życzliwości dla swych wspólnot.

Stolica Apostolska zaaprobowała statut wydając odpowiedni dekret 28.06. 2002 roku. Według niego Neokatechumenat nie jest ruchem ani stowarzyszeniem, ani samodzielną instytucją kościelną. Drogata  - zgodnie z wolą założycieli - została uznana za proces pochrzcielnej formacji chrześcijańskiej. Działa w diecezjach kierowany przez biskupów diecezjalnych i proboszczów, nie stanowiąc samodzielnej instytucji

Neokatechumenat powstał w 1964 roku w Hiszpanii. Po ponad trzydziestu latach rozprzestrzenił się w 105 krajach na pięciu kontynentach. Na świecie jest ok. 20 tys. wspólnot, Blisko 1,5 tys. seminarzystów przygotowuje się w 45 seminariach diecezjalnych misyjnych "Redemptoris Mater" . Powstały one na życzenie wyrażone przez biskupów diecezjalnych. Od roku 1989 zostało wyświęconych 731 prezbiterów uformowanych w tych seminariach . Ponadto 2 tys. młodych, w różnych centrach powołaniowych, przygotowuje się, by wstąpić do jednego z seminariów , a ok. 4 tys. dziewcząt pochodzących ze wspólnot neokatechumenalnych wstąpiło do klasztorów - przeważnie klauzurowych. 

W Polsce Neokatechumenat jest obecny od 1975 roku. Istnieje ok. tysiąca wspólnot w 340 parafiach. Najwięcej w archidiecezji warszawskiej W Warszawie działa też od trzynastu lat międzynarodowe misyjne seminarium "Redemptoris Mater". Przygotowuje się tu prezbiterów głównie do posługi na wschodzie Europy. @KAI 
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( Siostra Małgorzata Chmielewska, pomagająca bezdomnym matkom, została "Grubą Rybą" Radia Kolor w kategorii "Największe serce". Oprócz niej wyróżnienie, przyznawane przez stołeczną rozgłośnię, otrzymała Anna Maria Jopek oraz ekipa popularnego serialu komediowego "Kasia i Tomek". 

Organizatorzy "Grubej Ryby" docenili jej aktywność w zakresie pomocy bezdomnym matkom z dziećmi. Od 1989 r. wspólnota Chleb Życia, którą s. Chmielewska prowadzi, założyła pięć domów pomocy w Warszawie i okolicach. @KAI,
( 6.02. Na Jasnej Górze zakończyły się rekolekcje dla Duszpasterzy Ludzi Pracy. W czterodniowym spotkaniu, któremu towarzyszyły słowa: „Z Chrystusem w trzecim tysiącleciu”, wzięło udział ponad 60 kapłanów z całego kraju. Konferencje rekolekcyjne głosił Ojciec Leon Knabit, benedyktyn z Tyńca. Rekolekcje były okazją do wymiany doświadczeń i pochylenia się nad palącym problemem bezrobocia. 

Polecamy:

Wiele artykułów na temat choroby i cierpienia w „Gościu Niedzielnym” i Niedzieli” 

Oraz w „Miłujmy się” wiele rozważań o miłości ludzi młodych. 

Zakony w Polsce

Oto fragmenty raportu Bogumiła Łozińskiego na ten temat.

Obserwujemy ogromną działalność zewnętrzną; w ciągu ostatnich czterech lat liczba prowadzonych przez zakony dzieł zwiększyła się z 1 tys. do prawie 1,8 tys. a liczba zakonników i zakonnic w Polsce nie maleje i wynosi prawie 40 tys., zmienia się jedynie ich "mapa", spada liczebność zgromadzeń zadomowionych w Polsce od lat, natomiast powstało kilkadziesiąt nowych instytutów.

Mniej członków, więcej instytutów
Obecnie na terenie Polski pracuje 238 „instytutów życia konsekrowanego”, czyli zakonów  reprezentujących wszystkie jego formy. Jest 60 wspólnot męskich i 155 żeńskich.  skupiają one łącznie prawie 40 tys. osób. Około tysiąca jest członkami 34 instytutów świeckich - najmłodszej formy życia zakonnego. 

W  ostatnich czterech latach jest pewna tendencja spadkowa, nie jest to jednak proces lawinowy. Liczba np. dominikanów, franciszkanów, czy karmelitów bosych, utrzymuje się na takim samym poziomie. Spadek widać w instytutach żeńskich, np. u elżbietanek z 1345 do 1273 czy szarytek z 1202 do 1095. Jednak w zakonach kontemplacyjnych, np u karmelitanek bosych liczba powołań wzrosła w ciągu ostatnich czterech lat z 406 do 501.

W ciągu ostatnich lat swoje domy otworzyło w Polsce ponad 50 nowych instytutów życia konsekrowanego (w ciągu ostatnich 4 lat - 26), wśród nich tak znane jak misjonarki miłości Matki Teresy z Kalkuty, ale także całkiem egzotyczne jak kanosjanki, misjonarki klaretynki, czy guanellianie. Powstają też instytuty rodzime, jak zawierzanki, czy jadwiżanki wawelskie. Pewien spadek liczebności tradycyjnych zgromadzeń, przy jednoczesnym znacznym wzroście liczby nowych instytutów powoduje, że liczba osób konsekrowanych w Polsce nie maleje, a od 1998 r. wzrosła nawet o 650 osób.

Fenomen aktywizacji
Władze PRL zakazały zakonom prowadzenia działalności zewnętrznej wydając dekrety, na mocy których odebrały zgromadzeniom zakonnym większość prowadzonych przez nie dzieł, zabroniły także wykonywania niektórych zawodów publicznych, np. siostrom pracy w szpitalach, prowadzenia szkół i placówek wychowawczych. Nagle większość zakonów została pozbawiona możliwości realizacji swoich charyzmatów, a ich aktywność została ograniczona do pomocy w prowadzeniu parafii. 

Po roku 1989, umowa między państwem a Kościołem katolickim. stworzyła zgromadzeniom możliwość odzyskania dzieł skonfiskowanych w okresie PRL i podjęcia nowych wyzwań np. ewangelizacji przez środki społecznego przekazu. Nadto system demokratyczny zapewnia wolność działania w ramach istniejącego porządku prawnego, w tym także wolność do prowadzenia działalności charytatywnej czy ewangelizacyjnej. Korzystając z tego prawa osoby konsekrowane podjęły szereg dzieł zewnętrznych, np. prowadzenie szkół, ośrodków wychowawczych czy różnego typu mediów, które przed 1989 r. były mocno ograniczone, czy wręcz niemożliwe.

Wspólnoty męskie
W Polsce pracuje 60 męskich instytutów życia konsekrowanego, przełożeni 57 z nich tworzą Konferencję Wyższych Przełożonych Zakonów Męskich. Rodzimych męskich wspólnot zakonnych mamy 8. Są to:

albertyni, 

bracia Serca Jezusowego, 

chrystusowcy, 

doloryści, 

marianie, 

michalici, 

słudzy Maryi 

zmartwychwstańcy.

Liczba świętych Polaków, - zakonników wynosi 18. 4 kanonizował Jan Paweł II. Polskich błogosławionych zakonników jest 37 – wśród nich 28 z grona 108 męczenników II wojny światowej. 

Wspólnoty męskie skupiają łącznie 13 236 osób, w liczbie tej jest 7 749 mężczyzn ze święceniami kapłańskimi, 1 580 braci i 700 nowicjuszy, zaś do kapłaństwa przygotowuje się 2008 alumnów. Średnia wieku polskich zakon ników wynosi 40 lat. Najliczniejsi są franciszkanie - 1385 członków i  salezjanie - 1378. Następnie franciszkanie konwentualni - 1077. pallotyni (731), jezuici (691), kapucyni (629), werbiści (602), oblaci (594), chrystusowcy (505) i redemptoryści (463). Podobnie wygląda sytuacja pod względem nowicjuszy, przewodzą franciszkanie - 77 nowicjuszy, następnie pallotyni - 76 i salezjanie - 46.

Wśród 3427 polskich zakonników pracujących na misjach i za granicą prym wiodą werbiści, z których na 602 aż 328, czyli 55 proc. pracuje poza Polską, bo praca na misjach jest głównym zadaniem tego zgromadzenia. Nast.ępnie chrystusowcy (237), franciszkanie konwentualni (312), franciszkanie (247), salezjanie (248), oblaci (213).

Zakonnicy stanowią jedną z najlepiej wykształconych grup w naszym społeczeństwie. Połowa wszystkich zakonników ma  wyższe wykształcenie, podczas gdy w skali całego społeczeństwa - tylko je tylko ok. 7 proc. Polaków.

Rozmieszczenie domów wspólnot męskich na obszarze Polski jest bardzo nierównomierne i jest pozostałością okresu rozbiorów, bo np. pod zaborem rosyjskim władze carskie przeprowadziły kasatę domów zakonnych, w efekcie do dziś we wschodniej Polsce jest wyraźnie mniej instytutów życia konsekrowanego. Najwięcej zakonników pracuje w archidiecezji krakowskiej - 1048, mają tam 111 domów zakonnych i warszawskiej - 1023 w 61 domach, Najmniej zakonników jest w diecezjach wschodniej Polski: archidiecezji białostockiej 12 w 2 domach, diecezji drohiczyńskiej 23 w 4 domach, zamojsko-lubaczowskiej 16 w 3 domach, 

Najwięcej instytutów męskich (12) zajmuje się wychowaniem i duszpasterstwem młodzieży. Specjalizują się w niej m.in. salezjanie, jezuici, bracia szkolni czy michalici. 

Z prowadzenia sanktuariów i ośrodków rekolekcyjnych znani są m.in. franciszkanie, kapucyni i franciszkanie konwentualni. 

Chorymi, bezdomnymi i ubogimi zajmują się bonifratrzy i kamilianie. Prowadzą domy samotnej matki i dziecka, apteki, domy dziecka itp. Albertyni pomagają ubogim w schroniskach i przytuliskach oraz wydają posiłki w kuchniach dla ubogich.

W działalności wydawniczej i medialnej specjalizują się takie zgromadzenia jak pallotyni, pauliści, jezuici, dominikanie, redemptoryści i franciszkanie konwentualni. Do najbardziej znanych należy Radio Maryja redemtporystów, czy Telewizja Niepokalanów franciszkanów konwentualnych, z czasopism np. dominikański miesięcznik "W drodze" czy jezuicki "Przegląd Powszechny". Jezuici w 1992 r. w Warszawie założyli polską filię Katolickiego Biura Inicjatyw Europejskich (OCIPE), które gromadzi informacje o inicjatywach katolików i innych wspólnot chrześcijańskich w procesie integracji. Z kolei dominikanie, których głównym celem jest głoszenie Słowa Bożego, utworzyli w Krakowie biuro ESPACES, zajmujące się duchowymi, kulturowymi i społecznymi aspektami integracji europejskiej.

Wspólnoty męskie prowadzą na terenie Polski 118 sanktuariów i 109 domów rekolekcyjnych, formacyjnych, powołaniowych, pielgrzyma itp. Pod ich opieką działa 91 różnego rodzaju ruchów, organizacji, stowarzyszeń, fundacji i innych instytucji skupiających świeckich 

· prowadzą 17 świetlic, oratoriów i ośrodków wychowawczych, 

· 10 szkół podstawowych, 

· 32 gimnazja, 

· 48 średnich i pomaturalnych, 

· 8 wyższych uczelni, 

· 19 burs, 

· 3 domy samotnej matki i dziecka, 

· 7 aptek, 

· 7 domów dziecka, 

· 15 placówek dla dorosłych upośledzonych umysłowo i ze schorzeniami układu nerwowego i 10 analogicznych dla dzieci, 

· 8 placówek dla osób w podeszłym wieku i chronicznie chorych, 

· 7 placówek dla osób uzależnionych, narkomanów, chorych na AIDS, alkoholików, a także 

· 5 hospicjów, 

· 12 przychodni i 

· 4 szpitale.

· W ramach działalności charytatywnej pomagają ubogim w 8 schroniskach i przytuliskach oraz wydają posiłki w 22 kuchniach dla ubogich. Mają również

· 35 wydawnictw książkowych, a liczba wydawanych przez nie różnego typu czasopism wynosi 80. 

· prowadzą 16 księgarń i hurtowni, 

· 4 rozgłośnie radiowe, w tym 1 ogólnopolską, oraz 

· 2 stacje telewizyjne, a także 

· 11 bibliotek i 

· 25 muzeów.

Wspólnoty żeńskie
W naszym kraju pracuje 149 żeńskich instytutów życia konsekrowanego, z czego 14 to zakony klauzurowe (w 80 klasztorach). Przełożone 104 instytutów czynnych tworzą Konferencję Wyższych Przełożonych Żeńskich Zgromadzeń Zakonnych, zaś przełożone 14 instytutów klauzurowych skupia Konferencja Przełożonych Żeńskich Klasztorów Kontemplacyjnych. Rodzimych żeńskich instytutów mamy w Polsce niebagatelną liczbę 67. Aż 16 z nich założył bł. Honorat Koźmiński.

Wśród polskich zakonnic są 2 święte: Faustyna i Kinga - klaryska, obie kanonizował Jan Paweł II, oraz 33 błogosławione. Wśród nich 8 sióstr w gronie 108 męczenników II wojny światowej i11 nazaretanek - męczenniczek z Nowogródka.

Łączna liczba polskich sióstr zakonnych wynosi 26 039, z tego w nowicjacie jest 1188. Średnia wieku to 45,3 lat. W stosunku do 1998 r. średnia wieku zmniejszyła się o 0,2 proc., nieprawdziwa jest więc teza o rzekomym starzeniu się zakonów żeńskich. Najliczniejszym zgromadzeniem są służebniczki starowiejskie - 1280, następnie elżbietanki - 1273 i szarytki - 1095. Najwięcej nowicjuszek mają: nazaretanki 63, karmelitanki bose 47, felicjanki 43, służebniczki starowiejskie 42 i karmelitanki Dzieciątka Jezus 37.

Z 2570 polskich zakonnic pracujących na misjach i zagranicą najwięcej pochodzi ze zgromadzenia służebniczek starowiejskich - 146, franciszkanek misjonarek 122, nazaretanek 116, elżbietanek 105, sercanek 96 i urszulanek szarych 92.  Z klawerianek aż 70 proc.,  pracuje na misjach,  z werbistek 62 proc, franciszkanek misjonarek 54 proc.,  a spośród misjonarek Chrystusa Króla 51proc.

Średnio ok. 20 proc. członkiń zgromadzeń żeńskich ma wyższe wykształcenie. Warto podkreślić, że zdobywanie wyższego wykształcenia staje się w żeńskich zgromadzeniach istotnym czynnikiem formacji ogólnej. 

Na obszarze Polski widać podobny rozkład zgromadzeń żeńskich jak męskich. Przewodzi archidiecezja krakowska z 2628 siostrami w 241 domach, następne miejsca zajmują: warszawska - 2317 sióstr w 181 domach i poznańska - 1413 sióstr w 121 domach. Najmniej sióstr znajduje się w diecezjach północnych i wschodnich: drohiczyńskiej - 98 w 15 domach, elbląskiej - 118 w 17 domach i zamojsko-lubaczowskiej 141 w 22 domach.

Najwięcej zgromadzeń żeńskich podejmuje służbę bliźnim, szczególnie najbiedniejszym (albertynki), najbardziej potrzebującym (misjonarki miłości) i chorym (elżbietanki, szarytki). Ponad 40 żeńskich instytutów życia konsekrowanego prowadzi działalność wychowawczą i edukacyjną. Wysoką renomę mają słynne w całej Polsce licea żeńskie: prowadzone przez niepokalanki w Szymanowie oraz prezentki w Krakowie, szczycące się 370-letnią tradycją. W ciągu trzech lat od wprowadzenia do polskiego systemu edukacyjnego gimnazjów zakony utworzyły ich 26.

Ratowanie zagrożonych prostytucją i  zagubionych kobiet jest charyzmatem pasterek i pasterzanek, które prowadzą dla tych kobiet specjalne domy. Blisko 30 wspólnot jako główne zadanie wymienia pracę apostolską i ewangelizację. Szczególną formą głoszenia Słowa Bożego jest ewangelizacja przez środki masowego przekazu. Loretanki prowadzące własne wydawnictwo i drukarnię, wydają też miesięcznik maryjny "Różaniec",  a także paulistki, które do ewangelizacji wykorzystują najnowocześniejsze środki społecznego przekazu, m.in. przez płyty CD i sieć Internetu.

Istnieje 15 zgromadzeń kontemplacyjnych. np. karmelitanek bosych i wizytek. Wynagradzanie Bogu za grzechy niewiast moralnie zaniedbanych i ludzi konsekrowanych jest celem obliczanek, za grzechy ludzi wybitnie zdolnych wynagradzają Bogu pocieszycielki. Ekumenizm jest charyzmatem 2 zgromadzeń - misjonarek św. Rodziny (szczególnie na Wschodzie) i brygidek. Inne cele duchowych wspólnot zakonnych to m.in. wypraszanie miłosierdzia Bożego (siostry Jezusa Miłosiernego i siostry Matki Bożej Miłosierdzia), adoracja krwi Chrystusa (adoratorki), kult Eucharystii (eucharystki), kult Duszy Chrystusa (siostry Duszy Chrystusowej), kult Cierpiącego Chrystusa (pasjonistki), kult Serca Jezusa (sercanki), kult Niepokalanego Serca Maryi (siostry Niepokalanego Serca Maryi), szerzenie czci Niepokalanej (rycerki Niepokalanej), pomoc zmarłym poddawanym oczyszczeniom (wspomożycielki).

Żeńskie instytuty życia konsekrowanego prowadzą na terenie Polski:

· 18 sanktuariów, 

· 69 domów rekolekcyjnych, formacyjnych, powołaniowych, pielgrzyma itp.; 

· 392 przedszkola i ochronki; 

· 61 świetlic i oratoriów; 

· 21 szkół podstawowych; 

· 26 gimnazjów, 

· 24 szkoły średnie i policealne; 

· 48 burs; 

· 26 domów samotnej matki; 

· 48 domów dziecka, wychowawczych i opieki; 

· 20 placówek dla dorosłych upośledzonych umysłowo i ze schorzeniami układu nerwowego i 105 analogicznych dla dzieci; 

· 93 placówki dla osób starszych i chronicznie chorych; 

· 12 ośrodków różnych specjalności oraz 2 hospicja, 

· 3 apteki i 

· 2 szpitale.

· Ponadto pomagają ubogim w 11 schroniskach i przytuliskach oraz wydają posiłki w 24 kuchniach dla ubogich. Instytuty żeńskie prowadzą również

· 3 biblioteki, 

· 6 muzeów, 

· 2 wydawnictwa, 

· 2 księgarnie i 

· wydają 4 periodyki.

· Z ich inspiracji i pod ich opieką działają 42 różnego rodzaju ruchy, organizacje, stowarzyszenia, fundacje i inne podmioty skupiające świeckich.

Instytuty świeckie
W Polsce pracują obecnie 34 świeckie instytuty życia konsekrowanego, z czego 31 wchodzi w skład Krajowej Konferencji Instytutów Świeckich. Szacuje się, że skupiają one ok. 1500 osób. Zdecydowana większość skupia kobiety, mężczyzn - jedynie 4. 17 istniejących w naszym kraju instytutów powstało w Polsce. Najliczniejsze to:

· Szensztacki Instytut Sióstr Maryi - 135 osób, 

· Świecki Instytut Karmelitański "Elianum" - 132 i 

· Instytut Świecki Chrystusa Króla - 108.

Jedną z cech instytutów świeckich jest życie ukryte, stąd nie noszą habitów, nie ujawniają one danych o sobie. Nie ma całościowych statystyk, na podstawie których można by dokonać analizy ich liczebności, działalności, rozmieszczenia itp.

Instytuty świeckie są nową – istniejącą od 2 lutego 1947 r.- formą życia konsekrowanego, e tym dniu Pius XII dokonał jej oficjalnego zatwierdzenia. 

Członkowie instytutów świeckich, tak jak wszystkie instytuty życia konsekrowanego, składają śluby czystości, ubóstwa i posłuszeństwa, żyją jednak w świecie, bez trwałej formy życia wspólnego i bez zewnętrznych oznak swojego powołania. Pracują we wszystkich dostępnych dziedzinach życia, łącznie z działalnością polityczną, która jest uznawana za obszar szczególnie potrzebujący ewangelizacji.

Instytuty świeckich pracujące w naszym kraju mają bardzo różne cele: cel m.in. kontemplację w świecie (Fraternia Jezus Caritas), apostołowanie w miejscu pracy (Instytut Chrystusa Króla i Maryi Matki Królowej, Instytut Świecki Chrystusa Odkupiciela Człowieka), ofiarę i modlitwę za kapłanów (Instytut Przenajświętszej Trójcy), wypraszanie Bożego Miłosierdzia (Instytut Świecki "Dzieło Miłosierdzia Bożego", Żeński Świecki Instytut Miłosierdzia Bożego), troskę o misje (Instytut Świecki Misjonarek Chrystusa) nauczanie i wychowanie dzieci i młodzieży w duchu chrześcijańskim (Instytut Świecki Służebnic Najświętszego Serca Jezusa - Posłanniczek Maryi) czy pomoc rodzinie (Instytut Świętej Rodziny).@ KAI.

( Polska Federacja Ruchów obrony życia wystosowała do premiera Polski list otwarty z apelem o jednoznaczny dokument gwarantujący poszanowanie życia po wejściu do UE. 

( Dziewięciu dziewięciolatków czytało w Polskim Radiu papieski "List do dzieci - dokument napisany 9 lat temu. Konkurs zorganizowało pismo "Promyczek Dobra" wraz z redakcją programów katolickich Polskiego Radia.  Z kilkuset chętnych wybrano 50 najlepszych a spośród nich  9 finalistów, którzy po krótkich warsztatach przeczytali cały list w radiowym studiu.

W konkursie brały udział jedynie dzieci urodzone w 1994 r., czyli wtedy, gdy Jan Paweł II napisał do nich list. Wszystkie te dzieci przystąpią w tym roku do pierwszej komunii świętej, a w czytanym liście Papież poświęcił temu sporo miejsca. - To bardzo fajny pomysł - cieszy się ks. Rafał Sztejka, jezuita, szef redakcji programów katolickich Polskiego Radia. - Z jednej strony dzieci uczą się ładnie czytać, z drugiej czytają słowa Papieża@KAI 

( 27.01. Akademia Polonijna w Częstochowie założona na początku lat 90 zorganizowała się sesję pod hasłem: „Chrześcijanie a europejskie prawo konstytucyjne”, której uczestnicy przyjęli „Deklarację Częstochowską”.

Spotkanie było – jak mówi rektor Akademii, ks. prof. Andrzej Kryński – odpowiedzią na wydany w grudniu 2002 r. „Manifest Barceloński”, w którym przedstawiciele środowisk chrześcijańskich „wezwali (...) do działań mających między innymi na celu zaprezentowanie szerokiej opinii publicznej stanowiska ludzi nauki należących do wspólnoty chrześcijańskiej wobec tworzącej się Konstytucji Europejskiej”. W Barcelonie założono też „Konwent Chrześcijan dla Europy”, który tworzy 150 osób z krajów członkowskich i kandydujących do UE. Polskę reprezentują ks. prof. Kryński, socjolog Kazimierz Korab, Maciej Srebro (b. minister transportu) oraz Alicja Żelichowska z Centrum im. Mirosława Dzielskiego. Sesja zgromadziła wielu wybitnych przedstawicieli polskiej prawicy, oraz hierarchów Kościołów cherześcijańskich. 

Z Archidiecezji i Parafii

( Jego Ekscelencja ks. bp Bolesław Łukasz Taborski obchodzi 39. rocznicę otrzymania sakry biskupiej. Wieloletni sufragan diecezji przemyskiej jest jednym z najstarszych hierarchów Kościoła katolickiego w Polsce.

Bolesław Łukasz Taborski urodził się 18 października 1917 r. w Jarosławiu. Został wyświęcony na kapłana 10 września 1939 r. w katedrze przemyskiej. W czasie okupacji był więziony przez gestapo. Jako duszpasterz jeszcze w czasie wojny pracował w parafii Sądowa Wisznia na Ukrainie, a po odzyskaniu przez Polskę niepodległości - we Frysztaku, Rzeszowie, Tarnobrzegu i Przemyślu. Studiował na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. Przez wiele lat kształtował przyszłych kapłanów, pełniąc funkcję ojca duchownego w Małym Seminarium Duchownym oraz wykładowcy liturgiki i prawa kanonicznego w Wyższym Seminarium Duchownym w Przemyślu. Sakrę biskupią otrzymał z rąk ówczesnego ordynariusza diecezji przemyskiej ks. bp. Franciszka Bardy 2 lutego 1964 r. W roku 1993 przeszedł na emeryturę.@”NDz”M. Kamieniecki.

( W Jarosławiu otwarto schronienie dla bezdomnych w Centrum Charytatywnym ,,Wzrastanie” przy ulicy Sanowej. Dysponujące ponad 60 miejscami schronisko, zwane Przystanią Matki Bożej Jasnogórskiej, jest jedną z placówek Centrum Charytatywnego ,,Wzrastanie" prowadzonego przez Fundację Pomocy Dzieciom i Młodzieży im. Jana Pawła II oraz Caritas Archidiecezji Przemyskiej. 

Przygotowano również tzw. pokój interwencyjny, przeznaczony dla rodziny będącej w szczególnie trudnej sytuacji. W niedalekiej przyszłości zamierzamy otworzyć jadłodajnię dla ubogich, a być może również hospicjum – mówi Jan Winiarski, kierownik schroniska. 

( I Synod Diecezji Rzeszowskiej wstępuje w decydującą fazę. Zakończenie prac  planowane jest 25 marca 2004 roku.  W marcu br. odbędzie się pierwsza sesja z głosowaniem dokumentu poświęconego Ludowi Bożemu. Kolejne sesje będą podejmowane w następnych miesiącach, tak by na zakończenie w marcu 2004 roku można było zatwierdzić dokument końcowy Synodu. 

( Abr. Senior Ignacy Tokarczyk, który 1.02 br. skończył 85 lat, był gościem  Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Przemyślu.  Podczas spotkania z wykładowcami i studentami mówił o istotnych sprawach społecznych i politycznych: o pokoju, pracy i bezrobociu, o dysproporcjach w dochodach powodujących wrzenie społeczne  Napiętnował egoistyczne postawy rządzących , przestrzegał aby Unia budowała na mocnym fundamencie prawdy, by nie spotkało ją to, co spotkało Związek Radziecki, który budował „raj na ziemi” bez fundam4ntów. 

Z życia Parafii

9.02. V Niedziela Zwykła   Msze św. 

8,00 

9,30

11.00  w intencji Parafii 
Księdza przywozili:

Tarnawce: Ryglowska Maria

Korytniki:  Henryk Fudali

W kościołach sprzątali

Krasiczyn 

Tarnawce: Krystyna Grzegorzak, Iwona Wiśniowska, Jadwiga Kazienko

Korytniki: 

Mariola Kulińczak, Maria Racibor

Mielnów  Janina Oszczyoko

Chołowice Magdalena Fudali

Do małżeństwa przygotowują się

Daniel AMAROWICZ  z Tarnawiec 

Dorota SZPUNTOWICZ  z Korytnik

KOMUNIKAT DLA MŁODZIEŻY

Od 3.02. przez trzy tygodnie w poniedziałki, środy i piątki o godz. 19,00 w Katedrze prowadzone będą nauki przedmałżeńskie 

Zaprasza ks. Mieczysław Rusin 

Proboszcz Katedry i dziekan

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  o g. 17,15

W Kościołach dojazdowych 

W okresie ferii Mszy św. nie będzie.

Ofiary na kościół

Podziękowanie

Komitet Kościelny w Korytnikach składa podziękowanie Panu Kazimierzowi Wieczorkowi za pomoc w odnowieniu dużego żyrandola w naszym kościele.

Prosimy o dalszą  innych o pomoc w odnowieniu pozostałych żyrandoli.

Uwaga Mieszkańcy Korytnik! Proszę wpłacać pieniądze dla p. organisty do p. Fugowskiej.

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Oto Słowo Boże

9 02. V niedziela zwykła  I czytanie (Hi 7,1-4.6-7)

Czyż nie do bojowania podobny byt człowieka? Czy nie pędzi on dni jak najemnik? Jak niewolnik, co wzdycha do cienia, jak robotnik, co czeka zapłaty. Zyskałem miesiące męczarni, przeznaczono mi noce udręki. Położę się, mówiąc do siebie: Kiedyż zaświta i wstanę? Lecz noc wiecznością się staje i boleść mną targa do zmroku. Czas leci jak tkackie czółenko i przemija bez nadziei. Wspomnij, że dni me jak powiew. Ponownie oko me szczęścia nie zazna.

II czytanie   (1 Kor 9,16-19.22-23)

Nie jest dla mnie powodem do chluby to, że głoszę Ewangelię. Świadom jestem ciążącego na mnie obowiązku. Biada mi, gdybym nie głosił Ewangelii! Gdybym to czynił z własnej woli, miałbym zapłatę, lecz jeśli działam nie z własnej woli, to tylko spełniam obowiązki szafarza. Jakąż przeto mam zapłatę? Otóż tę właśnie, że głosząc Ewangelię bez żadnej zapłaty, nie korzystam z praw, jakie mi daje Ewangelia. Tak więc nie zależąc od nikogo, stałem się niewolnikiem wszystkich, aby tym liczniejsi byli ci, których pozyskam. Dla słabych stałem się jak słaby, by pozyskać słabych. Stałem się wszystkim dla wszystkich, żeby w ogóle ocalić przynajmniej niektórych. Wszystko zaś czynię dla Ewangelii, by mieć w niej swój udział.

Ewangelia   (Mk 1,29-39)

Jezus po wyjściu z synagogi przyszedł z Jakubem i Janem do domu Szymona i Andrzeja. Teściowa zaś Szymona leżała w gorączce. Zaraz powiedzieli Mu o niej. On podszedł do niej i podniósł ją ująwszy za rękę, tak iż gorączka ją opuściła. A ona im usługiwała. 

Z nastaniem wieczora, gdy słońce zaszło, przynosili do Niego wszystkich chorych i opętanych; i całe miasto było zebrane u drzwi. Uzdrowił wielu dotkniętych rozmaitymi chorobami i wiele złych duchów wyrzucił, lecz nie pozwalał złym duchom mówić, ponieważ wiedziały, kim On jest. 

Nad ranem, gdy jeszcze było ciemno, wstał, wyszedł i udał się na miejsce pustynne, i tam się modlił. Pośpieszył za Nim Szymon z towarzyszami, a gdy Go znaleźli, powiedzieli Mu: Wszyscy Cię szukają. Lecz On rzekł do nich: Pójdźmy gdzie indziej, do sąsiednich miejscowości, abym i tam mógł nauczać, bo na to wyszedłem. I chodził po całej Galilei, nauczając w ich synagogach i wyrzucając złe duchy.

Rozważanie

Słuchamy bolesnej rozmowy Hioba z sobą samym; jak gorzki jest los człowieczy na tej ziemi, a szczególnie jego własny los: „noc wiecznością się staje i boleść mną targa do zmroku”. Przywołuje jako obrazy trzy przysłowiowe sytuacje ludzkiej niedoli: przymusowa służba w milicji, praca najemnika, stan niewolniczy. W końcu prosi Boga o jakąś chwilę wytchnienia przed śmiercią, albowiem jego „oko ponownie szczęścia nie zazna”. Pierwszy Testament nie ma wystarczającej odpowiedzi na pytanie o sens cierpienia. A Nowy Testament? „Uzdrowił wielu dotkniętych rozmaitymi chorobami...” Jezus pochyla się w ewangelii nad wszelką ludzką nędzą. Nasze cierpienie połączy ze swoim i poniesie je na Kalwarię. Krzyż to jedyna odpowiedź na nasze pytania o sens cierpienia. „On leczy złamanych na duchu i przewiązuje im rany...” Nasze rany, także te najbardziej bolesne: rany serca... „Pójdźmy gdzie indziej...” Niestrudzony Misjonarz Królestwa Ojca przebiega ze słowem Dobrej Nowiny całą Galileję, a przez swoich apostołów przebiega do dziś świat cały. „Biada mi, gdybym nie głosił Ewangelii!” Nie jest to dla Pawła „powodem do chluby”: on ma nałożony na siebie przez Pana obowiązek zwiastowania Ewangelii (pamiętamy Damaszek). Ale nie chodzi tylko o słowa; „stałem się wszystkim dla wszystkich”, dostosowując się do sytuacji każdego, ażeby Ewangelia mogła podbić każde serce... Głoszenie Dobrej Nowiny nie jest więc jakimś nauczaniem teoretycznym, lecz udziałem w życiu ludzi. Nie oczekują oni od nas teologii, która wszystko wyjaśni, lecz pełnego uczestniczenia w ich problemach, bólach i radościach. Oczekują podzielenia się z nimi naszą nadzieją, która nie zawodzi, mimo codziennych zawodów i rozczarowań. Taka pełna solidarność – gdy trzeba, także kontestacyjna – jest również ewangelizacją. @Ks. M. Czajkowski
10.02 Poniedziałek Św. Scholastyki, dziewicy I czytanie (Rdz 1,1-19)

Na początku Bóg stworzył niebo i ziemię. Ziemia zaś była bezładem i pustkowiem: ciemność była nad powierzchnią bezmiaru wód, a Duch Boży unosił się nad wodami. Wtedy Bóg rzekł: Niechaj się stanie światłość! I stała się światłość. Bóg widząc, że światłość jest dobra, oddzielił ją od ciemności. I nazwał Bóg światłość dniem, a ciemność nazwał nocą. I tak upłynął wieczór i poranek - dzień pierwszy. 

A potem Bóg rzekł: Niechaj powstanie sklepienie w środku wód i niechaj ono oddzieli jedne wody od drugich! Uczyniwszy to sklepienie, Bóg oddzielił wody pod sklepieniem od wód ponad sklepieniem; a gdy tak się stało, Bóg nazwał to sklepienie niebem. I tak upłynął wieczór i poranek - dzień drugi. 

A potem Bóg rzekł: Niechaj zbiorą się wody spod nieba w jedno miejsce i niech się ukaże powierzchnia sucha! A gdy tak się stało, Bóg nazwał tę suchą powierzchnię ziemią, a zbiorowisko wód nazwał morzem. Bóg widząc, że były dobre, rzekł: Niechaj ziemia wyda rośliny zielone: trawy dające nasiona, drzewa owocowe rodzące na ziemi według swego gatunku owoce, w których są nasiona. I stało się tak. Ziemia wydała rośliny zielone: trawę dającą nasienie według swego gatunku i drzewa rodzące owoce, w których było nasienie według ich gatunków. A Bóg widział, że były dobre. I tak upłynął wieczór i poranek - dzień trzeci. 

A potem Bóg rzekł: Niechaj powstaną ciała niebieskie, świecące na sklepieniu nieba, aby oddzielały dzień od nocy, aby wyznaczały pory roku, dni i lata; aby były ciałami jaśniejącymi na sklepieniu nieba i aby świeciły nad ziemią. I stało się tak. Bóg uczynił dwa duże ciała jaśniejące: większe, aby rządziło dniem, i mniejsze, aby rządziło nocą, oraz gwiazdy. I umieścił je Bóg na sklepieniu nieba, aby świeciły nad ziemią; aby rządziły dniem i nocą i oddzielały światłość od ciemności. A widział Bóg, że były dobre. I tak upłynął wieczór i poranek - dzień czwarty.

Ewangelia   (Mk 6,53-56)

Gdy Jezus i uczniowie Jego się przeprawili, przypłynęli do ziemi Genezaret i przybili do brzegu. Skoro wysiedli z łodzi, zaraz Go poznano. Ludzie biegali po całej owej okolicy i zaczęli znosić na noszach chorych, tam gdzie, jak słyszeli, przebywa. I gdziekolwiek wchodził do wsi, do miast czy osad, kładli chorych na otwartych miejscach i prosili Go, żeby choć frędzli u Jego płaszcza mogli się dotknąć. A wszyscy, którzy się Go dotknęli, odzyskiwali zdrowie.

Rozważanie

Św. Scholastyka (ok. 480-547), siostra św. Benedykta, żyła w pobliżu klasztoru na Monte Cassino, w całkowitym oddaniu Panu. Uczy nas wszystkich poświęcenia Bogu. Dzisiejszemu, zabieganemu człowiekowi przypomina o wartości milczenia, potrzebie spotykania się z Panem sam na sam na dłuższej modlitwie. A także o pięknie mocnych, rodzinnych więzi budowanych na Bogu.@ Anna Foltańska, 
11 02. wtorek N M P z Lourdes  I Czytanie Rdz 1,20-2,4a)

Po stworzeniu świata Bóg rzekł: Niechaj się zaroją wody od roju istot żywych, a ptactwo niechaj lata nad ziemią, pod sklepieniem nieba! Tak stworzył Bóg wielkie potwory morskie i wszelkiego rodzaju pływające istoty żywe, którymi zaroiły się wody, oraz wszelkie ptactwo skrzydlate różnego rodzaju. Bóg widząc, że były dobre, pobłogosławił je tymi słowami: Bądźcie płodne i mnóżcie się, abyście zapełniały wody morskie, a ptactwo niechaj się rozmnaża na ziemi. I tak upłynął wieczór i poranek - dzień piąty. 

Potem Bóg rzekł: Niechaj ziemia wyda istoty żywe różnego rodzaju: bydło, zwierzęta pełzające i dzikie zwierzęta według ich rodzajów! I stało się tak. Bóg uczynił różne rodzaje dzikich zwierząt, bydła i wszelkich zwierząt pełzających po ziemi. I widział Bóg, że były dobre. 

A wreszcie rzekł Bóg: Uczyńmy człowieka a Nasz obraz, podobnego Nam. Niech panuje nad rybami morskimi, nad ptactwem powietrznym, nad bydłem, nad ziemią i nad wszystkimi zwierzętami pełzającymi po ziemi! Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę. Po czym Bóg im błogosławił, mówiąc do nich: Bądźcie płodni i rozmnażajcie się, abyście zaludnili ziemię i uczynili ją sobie poddaną; abyście panowali nad rybami morskimi, nad ptactwem powietrznym i nad wszystkimi zwierzętami pełzającymi po ziemi. I rzekł Bóg: Oto wam daję wszelką roślinę przynoszącą ziarno po całej ziemi i wszelkie drzewo, którego owoc ma w sobie nasienie: dla was będą one pokarmem. A dla wszelkiego zwierzęcia polnego i dla wszelkiego ptactwa w powietrzu, i dla wszystkiego, co się porusza po ziemi i ma w sobie pierwiastek życia, będzie pokarmem wszelka trawa zielona. I stało się tak. A Bóg widział, że wszystko, co uczynił, było bardzo dobre. I tak upłynął wieczór i poranek - dzień szósty. 

W ten sposób zostały ukończone niebo i ziemia oraz wszystkie jej zastępy [stworzeń]. A gdy Bóg ukończył w dniu szóstym swe dzieło, nad którym pracował, odpoczął dnia siódmego po całym swym trudzie, jaki podjął. Wtedy Bóg pobłogosławił ów siódmy dzień i uczynił go świętym; w tym bowiem dniu odpoczął po całej swej pracy, którą wykonał stwarzając. Oto są dzieje początków po stworzeniu nieba i ziemi.

Ewangelia   (Mk 7,1-13)

U Jezusa zebrali się faryzeusze i kilku uczonych w Piśmie, którzy przybyli z Jerozolimy. I zauważyli, że niektórzy z Jego uczniów brali posiłek nieczystymi, to znaczy nie obmytymi rękami. Faryzeusze bowiem, i w ogóle Żydzi, trzymając się tradycji starszych, nie jedzą, jeśli sobie rąk nie obmyją, rozluźniając pięść. I /gdy wrócą/ z rynku, nie jedzą, dopóki się nie obmyją. Jest jeszcze wiele innych /zwyczajów/, które przejęli i których przestrzegają, jak obmywanie kubków, dzbanków, naczyń miedzianych. 

Zapytali Go więc faryzeusze i uczeni w Piśmie: Dlaczego Twoi uczniowie nie postępują według tradycji starszych, lecz jedzą nieczystymi rękami? Odpowiedział im: Słusznie prorok Izajasz powiedział o was, obłudnikach, jak jest napisane: Ten lud czci Mnie wargami, lecz sercem swym daleko jest ode Mnie. Ale czci Mnie na próżno, ucząc zasad podanych przez ludzi. Uchyliliście przykazanie Boże, a trzymacie się ludzkiej tradycji, /dokonujecie obmywania dzbanków i kubków. I wiele innych podobnych rzeczy czynicie/. 

I mówił do nich: Umiecie dobrze uchylać przykazanie Boże, aby swoją tradycję zachować. Mojżesz tak powiedział: Czcij ojca swego i matkę swoją oraz: Kto złorzeczy ojcu lub matce, niech śmiercią zginie. A wy mówicie: Jeśli kto powie ojcu lub matce: Korban, to znaczy darem /złożonym w ofierze/ jest to, co by ode mnie miało być wsparciem dla ciebie - to już nie pozwalacie mu nic uczynić dla ojca ni dla matki. I znosicie słowo Boże przez waszą tradycję, którąście sobie przekazali. Wiele też innych tym podobnych rzeczy czynicie.

Rozważanie

Jezus kieruje dziś mocne słowa do nas. My też przywiązujemy się czasem do „starego”, do zastanych praktyk. Nie zastanawiamy się, czy wskazują one na jakąś głębszą rzeczywistość, czy też są zupełnie bezcelowe. Bronimy się przed próbą wyrwania nas z samozadowolenia, formalizmu, zakwestionowania naszego dotychczasowego myślenia. Tak może też być z naszym przeżywaniem Mszy świętej, z naszymi odniesieniami do Boga i ludzi. A Pan chce mieć w nas wyznawców w Duchu – lud, który czcić Go będzie sercem. 

Maryja Niepokalanie Poczęta, „Pani w bieli” zjawiła się Bernadetcie Soubirous w 1858 roku w Lourdes we Francji. Sanktuarium nieopodal groty massabielskiej stało się celem niezliczonych pielgrzymek, miejscem wielu uzdrowień, także fizycznych. Orędzie Maryi przekazane światu nie przestaje wzywać nas do nawrócenia, modlitwy i czynienia pokuty. Każdego dnia mamy powstawać z naszych grzechów i słabości do nowego życia w Chrystusie – za wstawiennictwem Tej, która jest Matką naszego Pana, Matką Kościoła. @ A. Foltańska, 
12 02 Środa I czytanie Rdz 2,4b-9.15-17)

W dniu, w którym Pan Bóg uczynił ziemię i niebo, nie było jeszcze żadnego krzewu polnego na ziemi ani żadna trawa polna jeszcze nie wzeszła - bo Pan Bóg nie zsyłał deszczu na ziemię i nie było człowieka, który by uprawiał ziemię i rów kopał w ziemi, aby w ten sposób nawadniać całą powierzchnię gleby - wtedy to Pan Bóg ulepił człowieka z prochu ziemi i tchnął w jego nozdrza tchnienie życia, wskutek czego stał się człowiek istotą żywą. 

A zasadziwszy ogród w Eden na wschodzie, Pan Bóg umieścił tam człowieka, którego ulepił. Na rozkaz Pana Boga wyrosły z gleby wszelkie drzewa miłe z wyglądu i smaczny owoc rodzące oraz drzewo życia w środku tego ogrodu i drzewo poznania dobra i zła. Pan Bóg wziął zatem człowieka i umieścił go w ogrodzie Eden, aby uprawiał go i doglądał. A przy tym Pan Bóg dał człowiekowi taki rozkaz: Z wszelkiego drzewa tego ogrodu możesz spożywać według upodobania; ale z drzewa poznania dobra i zła nie wolno ci jeść, bo gdy z niego spożyjesz, niechybnie umrzesz.

Ewangelia    (Mk 7,14-23)

Jezus przywołał znowu tłum do siebie i rzekł do niego: Słuchajcie Mnie, wszyscy, i zrozumiejcie! Nic nie wchodzi z zewnątrz w człowieka, co mogłoby uczynić go nieczystym; lecz co wychodzi z człowieka, to czyni człowieka nieczystym. Kto ma uszy do słuchania, niechaj słucha! Gdy się oddalił od tłumu i wszedł do domu, uczniowie pytali Go o to przysłowie. Odpowiedział im: I wy tak niepojętni jesteście? Nie rozumiecie, że nic z tego, co z zewnątrz wchodzi do człowieka, nie może uczynić go nieczystym; bo nie wchodzi do jego serca, lecz do żołądka i na zewnątrz się wydala. Tak uznał wszystkie potrawy za czyste. I mówił dalej: Co wychodzi z człowieka, to czyni go nieczystym. Z wnętrza bowiem, z serca ludzkiego pochodzą złe myśli, nierząd, kradzieże, zabójstwa, cudzołóstwa, chciwość, przewrotność, podstęp, wyuzdanie, zazdrość, obelgi, pycha, głupota. Całe to zło z wnętrza pochodzi i czyni człowieka nieczystym.

Rozważanie

Pan Bóg uczynił człowieka istotą żywą. Żywą – to znaczy urzeczywistniającą całą pełnię złożonych w niej darów. Ośrodkiem płynącego w nas Bożego życia jest nasze serce. To tu jest źródło naszej godności, to tu bierze początek nasze pełne miłości odniesienie do świata, czyste spojrzenie, radość – ale także grzeszność, złe myśli, głupota. Im bliżej będziemy Jezusa, tym nasze serca będą piękniejsze, a przez to zdolne przekazywać życie tym, którzy są wokół nas.

@ M. Konarska, 
14  02. Piątek Św. Cyryla, mnicha i Metodego, biskupa - patronów Europy(Dz 13,46-49)

Wtedy Paweł i Barnaba powiedzieli odważnie: Należało głosić słowo Boże najpierw wam. Skoro jednak odrzucacie je i sami uznajecie się za niegodnych życia wiecznego, zwracamy się do pogan. Tak bowiem nakazał nam Pan: Ustanowiłem Cię światłością dla pogan, abyś był zbawieniem aż po krańce ziemi. Poganie słysząc to radowali się i wielbili słowo Pańskie, a wszyscy, przeznaczeni do życia wiecznego, uwierzyli. Słowo Pańskie rozszerzało się po całym kraju.

Ewangelia   (Łk 10,1-9)

Następnie wyznaczył Pan jeszcze innych siedemdziesięciu dwóch i wysłał ich po dwóch przed sobą do każdego miasta i miejscowości, dokąd sam przyjść zamierzał. Powiedział też do nich: żniwo wprawdzie wielkie, ale robotników mało; proście więc Pana żniwa, żeby wyprawił robotników na swoje żniwo. 

Idźcie, oto was posyłam jak owce między wilki. Nie noście z sobą trzosa ani torby, ani sandałów; i nikogo w drodze nie pozdrawiajcie! Gdy do jakiego domu wejdziecie, najpierw mówcie: Pokój temu domowi! Jeśli tam mieszka człowiek godny pokoju, wasz pokój spocznie na nim; jeśli nie, powróci do was. W tym samym domu zostańcie, jedząc i pijąc, co mają: bo zasługuje robotnik na swoją zapłatę. Nie przechodźcie z domu do domu. Jeśli do jakiego miasta wejdziecie i przyjmą was, jedzcie, co wam podadzą; uzdrawiajcie chorych, którzy tam są, i mówcie im: Przybliżyło się do was królestwo Boże.

Rozważanie

Apostołowie Słowian bardzo długo przygotowywali się do swojej misji. Bracia Cyryl i Metody (IX w.) wychowali się w rodzinie senatorskiej w Tesalonice. Porzuciwszy perspektywę kariery urzędniczej zostali mnichami. Pracowali jako misjonarze wśród Chazarów. W 863 roku rozpoczęli misję wśród Słowian na Morawach, która trwała zaledwie cztery i pół roku, ale dzięki przekładowi ksiąg liturgicznych na język słowiański dała początek nowemu, szybko rozwijającemu się Kościołowi.  @K. Mądel SJ, 
15 02. Sobota (Rdz 3,9-24)

Pan Bóg zawołał Adama i zapytał go: Gdzie jesteś? On odpowiedział: Usłyszałem Twój głos w ogrodzie, przestraszyłem się, bo jestem nagi, i ukryłem się. Rzekł Bóg: Któż ci powiedział, że jesteś nagi? Czy może zjadłeś z drzewa, z którego ci zakazałem jeść? Mężczyzna odpowiedział: Niewiasta, którą postawiłeś przy mnie, dała mi owoc z tego drzewa i zjadłem. 

Wtedy Pan Bóg rzekł do niewiasty: Dlaczego to uczyniłaś? Niewiasta odpowiedziała: Wąż mnie zwiódł i zjadłam. Wtedy Pan Bóg rzekł do węża: Ponieważ to uczyniłeś, bądź przeklęty wśród wszystkich zwierząt domowych i polnych; na brzuchu będziesz się czołgał i proch będziesz jadł po wszystkie dni twego istnienia. Wprowadzam nieprzyjaźń między ciebie a niewiastę, pomiędzy potomstwo twoje a potomstwo jej: ono zmiażdży ci głowę, a ty zmiażdżysz mu piętę. 

Do niewiasty powiedział: Obarczę cię niezmiernie wielkim trudem twej brzemienności, w bólu będziesz rodziła dzieci, ku twemu mężowi będziesz kierowała swe pragnienia, on zaś będzie panował nad tobą. Do mężczyzny zaś Bóg rzekł: Ponieważ posłuchałeś swej żony i zjadłeś z drzewa, co do którego dałem ci rozkaz w słowach: Nie będziesz z niego jeść - przeklęta niech będzie ziemia z twego powodu: w trudzie będziesz zdobywał od niej pożywienie dla siebie po wszystkie dni twego życia. Cierń i oset będzie ci ona rodziła, a przecież pokarmem twym są płody roli. W pocie więc oblicza twego będziesz musiał zdobywać pożywienie, póki nie wrócisz do ziemi, z której zostałeś wzięty; bo prochem jesteś i w proch się obrócisz! 

Mężczyzna dał swej żonie imię Ewa, bo ona stała się matką wszystkich żyjących. Pan Bóg sporządził dla mężczyzny i dla jego żony odzienie ze skór i przyodział ich. Po czym Pan Bóg rzekł: Oto człowiek stał się taki jak My: zna dobro i zło; niechaj teraz nie wyciągnie przypadkiem ręki, aby zerwać owoc także z drzewa życia, zjeść go i żyć na wieki. 

Dlatego Pan Bóg wydalił go z ogrodu Eden, aby uprawiał tę ziemię, z której został wzięty. Wygnawszy zaś człowieka, Bóg postawił przed ogrodem Eden cherubów i połyskujące ostrze miecza, aby strzec drogi do drzewa życia.

Ewangelia    (Mk 8,1-10)

W owym czasie, gdy znowu wielki tłum był z Nim i nie mieli co jeść, przywołał do siebie uczniów i rzekł im: żal mi tego tłumu, bo już trzy dni trwają przy Mnie, a nie mają co jeść. A jeśli ich puszczę zgłodniałych do domu, zasłabną w drodze; bo niektórzy z nich przyszli z daleka. Odpowiedzieli uczniowie: Skąd tu na pustkowiu będzie mógł ktoś nakarmić ich chlebem? Zapytał ich: Ile macie chlebów? Odpowiedzieli: Siedem. I polecił ludowi usiąść na ziemi. A wziąwszy siedem chlebów, odmówił dziękczynienie, połamał i dawał uczniom, aby je rozdzielali. I rozdali tłumowi. Mieli też kilka rybek. I nad tymi odmówił błogosławieństwo i polecił je rozdać. Jedli do sytości, a pozostałych ułomków zebrali siedem koszów. Było zaś około czterech tysięcy ludzi. Potem ich odprawił. Zaraz też wsiadł z uczniami do łodzi i przybył w okolice Dalmanuty.

Rozważanie

W opisie wygnania z raju jest pewien szczegół, który wnosi nadzieję w dramat pierwszych rodziców: Bóg okrył ich nagość. Bibliści widzą w tym wyraz Bożej miłości i opieki. Bóg nie patrzy bezlitośnie na ludzką niedolę. Także Jezus okazywał miłosierdzie tym, których spotykał. Nie odesłał głodnego tłumu na zakupy, ale nakarmił go rozmnożonym chlebem. Śmiało więc możemy powtarzać za psalmistą: „Panie, Ty zawsze byłeś nam ucieczką”.@ks. T. Bieliński
Wojna ? 

5.01. Sekretarz stanu USA Colin Powell w Radzie Bezpieczeństwa ONZ, zarzucił Irakowi ukrywanie broni masowego rażenia przed inspektorami ONZ. Na dowód przytoczył frag menty przechwyconych przez służby amerykańskie rozmów między funkcjonariuszami irackimi oraz zaprezentował zdjęcia satelitarne, dowodząc, że Irak ukrywa broń masowego rażenia i że przerzuca ją z miejsca na miejsce, aby uniemożliwić inspektorom ONZ jej wykrycie. Irak nie rozliczył się także z broni biologicznej, posiada co najmniej 7 mobilnych fabryk, w których pracuje się nad tą bronią, ukrywa kilkadziesiąt rakiet balistycznych o zasięgu 650-900 kilometrów, pracuje też nad rakietami jeszcze dalszego zasięgu.

Powell twierdzi, że istnieją powiązania mię dzy Saddamem Husajnem a Al-Kaidą, powołu jąc się na informacje wywiadu amerykańskiego mówi o swobodzie podróżowania znanych terrorystów po Iraku. Bagdad dysponuje naukowcami, posiadającymi niezbędną wiedzę oraz planami budowy broni nuklearnej i zabiega o zdobycie niezbędnych materiałów rozszczepialnych. Dąży do uzyskania możliwości wzbogacania uranu. Rezolucja RB nr 1441 była dla Iraku ostatnią szansą. Jednak Irak nie dołożył żadnych starań, żeby się rozbroić.
Echa wśród polityków:

Stanowisko Polski: W chwili, gdy Powell przedstawiał nowe dowody w sprawie Iraku, Leszek Miller rozmawiał z amerykańskim prezydentem George`m Bushem. Premier uznał, że wystąpienie amerykańskiego sekretarza stanu Colina Powella udowodniło, iż Irak złamał rezolucję ONZ, dotyczącą jego rozbrojenia i ONZ powinna podjąć zdecydowane działania w tej sprawie. 

Dziesięć krajów Europy Wschodniej z tzw. Grupy Wileńskiej udzieliło poparcia Stanom Zjednoczonym, oświadczając: „Obecnie stało się jasne, że Irak rzeczywiście narusza rezolucje Rady Bezpieczeństwa, w tym rezolucję 1441" 

W skład utworzonej w 2000 roku Grupy Wileńskiej wchodzą trzy kraje bałtyckie: Litwa, Łotwa i Estonia, a także Bułgaria, Rumunia, Słowacja, Słowenia, Albania, Chorwacja i Macedonia.  W listopadzie ub.r. siedem z tych państw - Bułgarię, Estonię, Litwę, Łotwę, Rumunię, Słowację i Słowenię NATO zaprosiło do przystąpienia do Sojuszu.

Stanowisko USA poparł brytyjski szef dyplomacji Jack Straw. Natomiast szefowie dyplomacji Rosji, Chin i Francji, które w Radzie Bezpieczeństwa mają prawo weta. Uważają, że należy kontynuować inspekcje Iraku. Przedstawiciel Francji wezwał Irak do ściślejszej niż dotąd współpracy z inspektorami, powtarzając, że Bagdad musi ujawnić wszystkie informacje o broni masowego rażenia. Przyznał jednak, że wojna może być nie do uniknięcia.

Inspektorzy ONZ mają przedstawić swój kolejny raport o pracy w Iraku za osiem dni. W najbliższy weekend szef misji ONZ Hans Blix pojedzie do Bagdadu na kolejne już rozmowy nazywane "ostatnią szansą".

Przewodniczący Papieskiej Komisji Iustitia et Pax, arcybiskup Renato Martino, który przez 16 lat reprezentował Stolicę Apostolską w ONZ, określił dowody przeciwko Irakowi, przedstawione przez Powella jako mgliste i nieprzekonujące. 

Arcybiskup uznał, że dowody przedstawione przez Amerykanów należy przekazać inspektorom rozbrojeniowym ONZ, aby spełnili swój obowiązek, tj. sprawdzili te dowody. Jeśli Irak nadal nie będzie chciał się podporządkować, Organizacja Narodów Zjednoczonych powinna zdecydować, co robić dalej. 

Irak od razu odrzucił twierdzenia USA. Salem al Kubaisi, szef komisji zagranicznej parlamentu, oświadczył, że to "bezpodstawne kłamstwa i zmyślenia" oraz "pretekst do agresji".

Władze irackie zapowiedziały, że odrzucą amerykańskie oskarżenia o ukrywanie broni masowego rażenia.  "Wyślemy do Rady Bezpieczeństwa szczegółowy list, który będzie oficjalną odpowiedzią na wszystkie, punkt po punkcie, oskarżenia amerykańskiego sekretarza Stanu Colina Powella" - powiedział doradca irackiego prezydenta Amer al-Saadi. 

Polski dyplomata Krzysztof Bernacki, który od dwóch lat jest szefem misji amerykańskiej w Bagdadzie i reprezentujący w Iraku interesy amerykańskie, opuścił Bagdad i udał się na "długie konsultacje" do Polski. Rzecznik polskiego MSZ Bogusław Majewski poinformował PAP, że szef polskiej placówki w Bagdadzie Andrzej Biera został poproszony o przybycie na kosultacje, które odbędą się w najbliższych dniach w Warszawie. Polscy dyplomaci w Bagdadzie pozostają aktywni i pozostaną tam jak długo będzie potrzeba.

 Już wcześniej opuściły Bagdad, udając się na konsultacje, przedstawiciele dyplomatyczni Jugosławii i Hiszpanii. (iza)

Nowa broń Amerykanów

Siły powietrzne USA pracują nad generatorami mikrofal o wysokiej intensywności (HPM), bronią, która wytwarza potężne impulsy elektromagnetyczne zdolne do niszczenia systemów elektronicznych i unieszkodliwiania tym samym wojskowego sprzętu nieprzyjaciela.

Fale HPM mogą unieruchomić praktycznie każdy wojskowy system elektroniczny, nie powodując ofiar wśród ludzi i minimalne zniszczenia fizyczne Można nimi paraliżować dowództwa i centra kontroli wroga, jego urządzenia komunikacyjne, radary obrony przeciwlotniczej, składy lub miejsca produkcji broni biologicznej i chemicznej, a także skomplikowane pojazdy, pociski i samoloty. Wróg jest wtedy praktycznie głuchy, ślepy i niemy. Ale jest żywy. Prace nad technologią HPM prowadzi laboratorium badawcze US Air Force w bazie lotniczej Kirtland w Nowym Meksyku.

Broń, niestety, nie odróżnia sprzętu używanego przez wrogą armię od używanego do celów cywilnych, np. w szpitalach, administracji, lotnictwie cywilnym itp. 

Umierające biblioteki

W Polsce istnieje prawie 9 tys. bibliotek publicznych, z których korzysta mniej niż 8 mln osób. To około 19% obywateli. W Unii Europejskiej wskaźnik ten wynosi 60-80%. 

Zakupy nowych książek od początku transformacji spadały systematycznie z 14,4 do 5,4 woluminów na 100 mieszkańców i stanowią obecnie 20% zakupów bibliotek w krajach UE. Prawie połowa naszych zasobów to książki wydane przed 1990 r., często w latach 70. i dawniej.  Według bibliotekarzy, z zakupem książek będzie jeszcze gorzej. Dotacja ministerstwa kultury na ten cel w 2002 r. stanowiła 10% dotacji z 2001 r. Przeraża też stan wyposażenia technicznego bibliotek – zaledwie 7% z nich posiada komputery, ale tylko połowa z nich ma dostęp do Internetu.  

Środowisko bibliotekarzy poprawy sytuacji upatruje w wejściu Polski do UE. ”Dostrzegamy w tym szanse na wzmocnienie bibliotek publicznych w naszym kraju. Wzmocnienie w takim sensie, jaki widać w bibliotekach publicznych państw członkowskich UE, gdzie są one podstawowymi ośrodkami wiedzy, kultury, oświaty, a przede wszystkim wszechstronnej informacji dla społeczności lokalnych”.

Dramatycznie wygląda też czytelnictwo w Polsce. Z przeprowadzonego w ubiegłym roku przez OBOP sondażu, wynika że 43% badanych w ciągu ostatniego roku nie przeczytało żadnej książki. Nieco więcej niż połowa (52%) ankietowanych przyznała, że w ostatnim roku nie kupiło żadnej książki.

Rozliczenie programu „Pierwsza praca”

Kilkanaście dni temu zakończył się wprowadzony pół roku temu program „Pierwsza praca”. Na Podkarpaciu skorzystało z niego ponad 5000 absolwentów. W samym Przemyślu – 213. Program realizowany był od 1 lipca do 31 grudnia 2002 r. 

Warunkiem otrzymania środków było uzyskanie 37-procentowej efektywności, czyli na 100 skierowanych przez PUP na staże osób, 37 musiało uzyskać zatrudnienie na dłuższy okres. Łącznie na „Pierwszą pracę” przeznaczonych zostało 591 tys. zł.

W ramach programu bezrobotni absolwenci mieli szansę sprawdzić się dwutorowo: albo w pracach interwencyjnych, albo w formie aktywizacji zawodowej bezrobotnych. Oprócz tego kierowani byli na staże absolwenckie, z tytułu których Powiatowy Urząd Pracy wypłacał im stypendia w wysokości 100-procent zasiłku, czyli 498,20 zł. Dyrektor przemyskiego PUP Iwona Kurcz-Krawiec mówi, że były także przewidziane trzy pożyczki dla bezrobotnych absolwentów w kwocie 60 tys. zł. Nikt nie zdecydował się jednak na zadłużenie. 

Na terenie działania przemyskiego PUP do prac interwencyjnych skierowanych zostało 20 bezrobotnych absolwentów, w aktywizacji zawodowej wzięły udział 42 osoby, a na staże trafiło 151 osób. Po zakończeniu programu zatrudnienie znalazło 91 osób (13 – w ramach prac interwencyjnych, 33 – aktywizacji zawodowej, 45 – staży absolwenckich). 

Chora Służba Zdrowia

Galimatias okropny. Nikt nie ma pojęcia, na jakich zasadach szpitale i przychodnie mają być finansowane w tym roku. Jak mają kupować leki, jak płacić pracownikom. 

6.02. minister zdrowia Marek Balicki spotykał się z dyrektorami kas chorych, by rozmawiać o Funduszu, który  jeszcze nie powstał, nie ma nawet zasad, wedle których miałby finansować usługi zdrowotne. Większość z 17 kas chorych podpisała na ten rok tylko 2-3 miesięczne aneksy do ubiegłorocznych kontraktów, bo konkursy na usługi na cały 2003 rok zostały odwołane na polecenie ówczesnego ministra zdrowia Mariusza Łapińskiego. Uważał je za niepotrzebne, skoro od nowego roku kasy zastąpi Narodowy Fundusz Zdrowia. Funduszu nie ma, a leczyć trzeba. Jeśli Prezydent podpisze ustawę do 17 lutego, wejdzie w życie w marcu. Wtedy będzie można organizować nowe konkursy, negocjować ze szpitalami i ZOZ-ami oraz podpisywać umowy. 

Dyrektorzy szpitali i przychodni są coraz bardziej niespokojni. Jeśli nie wiadomo, jaki będzie kontrakt, nie wiadomo ile świadczeń i za jakie pieniądze. Kasa Chorych też nie wie, jak to będzie.  Czy starczy czasu na podpisanie wielu tysięcy umów. Urząd Nadzoru Ubezpieczeń Zdrowotnych pisze, że kasy mają zapewniać "ciągłość leczenia", a zmiany w jego kontraktowaniu mają się odbywać w sposób "ewolucyjny, a nie rewolucyjny".

Trudno jednak nie spodziewać się rewolucji. Gdy kasy chorych zmienią się oddziały Funduszu i stracą prawo do ogłaszania konkursów ofert. Będzie to mogła zrobić jedynie centrala NFZ na jednakowych zasadach dla całego kraju. Zasady zawarte mają być w osobnym rozporządzeniu, którego nikt jeszcze nie widział, bo go nie ma, skoro nie ma jeszcze ustawy - tłumaczy rzeczniczka Ministerstwa Zdrowia. 

Konsultacje takich projektów trwają kilka tygodni. To znaczy, że zakończą się wtedy, kiedy Fundusz powinien mieć już podpisane kontrakty

 A co będzie jeśli prezydent nie podpisze ustawy i Sejm to weto przyjmie?

Nadal będziemy mieli 17 kas chorych. Kas, które nie podpisały kontraktów na cały rok, w kalendarzu będzie już marzec... 7.02. Minister Balicki ma z dyrektorami, procedury na ten rok. 

Nie ma silnych na pedofili ? 

Pedofilska ośmiornica wykryta przez dziennikarzy "Wprost" i Polsatu, paraliżuje policję i prokuraturę - pisze tygodnik "Wprost".

Kto osłania ośmiornicę, kto blokuje dochodzenie w tej sprawie? Jak daleko sięgają wpływy polskich pedofilów? Po czterech miesiącach w miejscu stoi śledztwo w sprawie największej w Polsce afery pedofilskiej ? Wszystko zmierza do tego, by sprawa skończyła się niczym lub oskarżeniem płotek. Policjanci z Centralnego Biura Śledczego byli odsuwani od sprawy. Pedofilską ośmiornicą zajmowały się dotychczas zaledwie dwie osoby: prokurator oraz policjantka dysponująca telefonem i maszyną do pisania. Kilka dni temu funkcjonariuszkę tę od śledztwa odsunięto, co oznacza cofnięcie go do początku.

Ta zmowa milczenia nie dziwi, gdy zna się – krążącą nieoficjalnie listę pozostałych pedofilów. Nie brakuje na niej osób z pierwszych stron gazet i szefów wielkich instytucji  

Niezależnie od powyższego, 6.02.  policjanci z Komendy Stołecznej zatrzymal+i biskupa Kościoła mariawitów pod zarzutem pedofilii. W jego domu znaleziono m.in. obciążające go kasety wideo i zdjęcia przedstawiające sceny z udziałem dzieci. Biskupa obciążają także zeznania pokrzywdzonych. Prokuratura odrzuciła zaskarżenie na zatrzymanie. Ks. BS

Klub Ligi Polskich Rodzin w przyszłym tygodniu złoży wniosek o powołanie sejmowej Komisji Śledczej ds. zbadania afery pedofilskiej opisanej przez tygodnik "Wprost" - zapowiedział lider LPR Roman Giertych.

Komisja śledcza miałaby m.in. "wyjaśnić przyczyny wstrzymywania właściwie śledztwa przez cztery miesiące i wyjaśnić polityczne konotacje (...) osób, które zostały w śledztwie dziennikarskim ujawnione prokuraturze. Oczywiście nie przesądzamy niczyjej winy" - zastrzegł. "Ponieważ w tekście `Wprost` istnieje supozycja, iż w sprawę zamieszani są parlamentarzyści - posłowie i ministrowie, to tym bardziej parlament ma obowiązek tę sprawę do końca wyjaśnić" - zaznaczył Giertych.

Dziennikarze Tygodnika "Wprost "dostarczyli polskim organom ścigania dowody, pozwalające aresztować co najmniej 50 osób, które wykorzystują seksualnie dzieci, zajmują się stręczycielstwem oraz produkują pedofilskie materiały. Tymczasem, jak napisano, "wszystko zmierza do tego, by sprawa skończyła się niczym lub oskarżeniem płotek".

Sprawa Rywina

Środki przekazu aż podejrzanie dużo uwagi poświęcają tzw. sprawie Rywina. 

Powiem za opozycyjnymi posłami komisji: Jest to polityczna fikcja, pozorne śledztwo, kompromitacja  Torpeduje się inicjatywy zmierzające do wyjaśnienia prawdy. Przedstawiciele koalicji najwyraźniej nie chcą ujawnić osób publicznych, które stały za Rywinem i jego propozycją. – i przestaję się zajmować tą sprawą, czując, że będzie to jeszcze jednak kompromitacja Sejmu i wymiaru sprawiedliwości. Ks. BS

Znów blokady dróg

Przez cały tydzień w wielu miejscowościach, zwłaszcza w Wielkopolsce trwały blokady dróg organizowane przez rolników, najczęściej  z inicjatywy Samoobrony. Rolnicy zapowiadają, że będą kontynuować pikiety dopóki rząd nie podniesie cen skupu żywca i nie spełni innych rolniczych postulatów. Najostrzejszy przebieg miał protest rolników w Krajewicach koło Gostynia. Pikietujacy zaatakowali tam operatora poznańskiego Ośrodka Telewizji Polskiej. Blokujący drogi domagają się - między innymi - podniesienia cen skupu żywca wieprzowego, zwiększenia dopłat do mleka oraz odrzucenia weta prezydenta w sprawie biopaliw. 

Tylko w poniedziałek ok. 3,5 tys. rolników wzięło udział w dwudziestu dziewięciu akcjach protestacyjnych na terenie Wielkopolski. Protestujący zablokowali pięć dróg krajowych i wojewódzkich. Trzy razy interweniowała policja. 

Rolnicy zorganizowali siedem blokad: drogi krajowej nr 11 z Poznania do Katowic w Koszutach i Nowym Mieście w powiecie średzkim, drogi krajowej nr 5 w Łubowie (powiat gnieźnieński) i Czaczu (powiat kościański), drogi nr 12 w Marchwaczu (powiat kaliski) oraz dróg wojewódzkich w Krajewicy (powiat gostyński) i w Załęczu (powiat rawicki). 

W Nowym Mieście dwie osoby - policjant i rolnik - zostali poturbowani podczas akcji spychania manifestantów z jezdni. Według rolników w Załęczu dwóch demonstrujących trafiło do szpitala. 

W środę w 32 protestach  wzięło udział prawie 2,5 tysiąca osób. Jedyną pełną trwająca dwie godziny blokadę zorganizowali rolnicy w Marchwaczu na trasie z Kalisza do Łodzi. Drogę zablokowało ok. 500 rolników. Policja wysłała na miejsce dwie kompanie prewencji. Mediatorem był starosta kaliski Leszek Aleksandrzak - zaprosił on przedstawicieli protestujących na spotkanie z wicepremierem Jarosławem Kalinowskim, które ma się odbyć 12 lub 13 lutego w Poznaniu. 
7.02 Policja ostrzegła pomorską Samoobronę, która zamierzała blokować drogi w czterech miejscowościach województw., że będzie interweniować wszędzie tam gdzie będzie łamane prawo. I nie dopuści do zablokowania dróg.

Samoobrona podkreśla, że dzisiejsze blokady będą odbywać się w pokojowej atmosferze. 
Od 13-ej , przez trzy godziny rolnicy będą blokowali drogi : w Nowym Dworze Gdańskim na trasie numer 7, na krajowej jedynce w miejscowości Lignowy , w Bytowie oraz na rondzie w Żukowie.
Uwaga! Nowy dział we „W”:

Unia na Horyzoncie

Traktat Akcesyjny zatwierdzony!
Ambasadorzy 15 państw członkowskich Unii Europejskiej zatwierdzili w środę tekst Traktatu Akcesyjnego o przystąpieniu do UE 10 nowych państw, w tym Polski, 1 maja 2004 r.

Ambasadorzy zgodzili się też na dołączenie do traktatu kilku jednostronnych deklaracji, zgłoszonych przez państwa przystępujące do Unii, w tym deklaracji polskiego rządu. Podkreśla ona, że prawo unijne nie przeszkodzi Polsce w "regulowaniu spraw o znaczeniu moralnym i odnoszących się do ochrony życia ludzkiego".

Wynegocjowany po angielsku tekst zostanie teraz przetłumaczony na wszystkie języki oficjalne poszerzonej Unii, w tym na język polski, i przekazany do zaopiniowania Komisji Europejskiej, a następnie do zatwierdzenia Parlamentowi Europejskiego. Wydanie opinii przez Komisję to czysta formalność, gdyż czynnie uczestniczyła ona w pracach redakcyjnych nad traktatem.

Raczej bez niespodzianek powinno też przebiec zatwierdzanie Traktatu Akcesyjnego przez Parlament Europejski. 18 lutego ma go przyjąć Komisja Spraw zagranicznych unijnego parlamentu. Debatę na sesji plenarnej zaplanowano na 8 kwietnia a głosowanie 9 kwietnia. Zgoda parlamentu, który może tylko głosować "tak" lub "nie" i nie ma prawa niczego zmieniać w tekście, jest niezbędna przed podpisaniem traktatu 16 kwietnia w Atenach. Podpisany dokument zostanie poddany ratyfikacji w 15 obecnych i 10 przyszłych państwach członkowskich, z których prawie wszystkie zaplanowały referenda w tej sprawie (w Polsce 8 czerwca). 

Rolnicy liczą

Wicepremier Jarosław Kalinowski poinformował, że rolnikowi do każdego hektara Unia Europejska dopłaci 160 zł, a do wybranej produkcji rolnej - 500 zł. 

Na zarobek z dopłat nie liczy jednak prezes Podkarpackiej Izby Rolniczej Stanisław Bartman, choć ma ponad 100 ha ziemi. - Uprawiam warzywa i mam sad, a tego Unia nie dotuje. Podobnie jak uprawy buraków cukrowych i hodowli trzody chlewnej, które w Podkarpackiem są dość dobrze rozwinięte. Dla naszego regionu korzystniejsze byłyby dopłaty do hektara. Trudno jednak "gdybać", jak nikt niczego nie wie. 

Z ponad 200 tys. gospodarstw rolnych w woj. podkarpackim około 5 proc. liczy powyżej 50 ha, średnia wielkość wynosi 3,5 ha. 

Barbara Kurzyńska, specjalistka ds. produkcji rolnej w Wojewódzkim Ośrodku Doradztwa Rolniczego w Boguchwale, uważa, że system mieszany jest dobry: dopłaty do hektara i produkcji pozwolą na jej zwiększenie, a tylko do ziemi byłyby jedynie zasiłkiem socjalnym. - Brak dopłat do ziemniaków i trzody nie spowoduje, jak się niektórzy obawiają, zaniechania ich produkcji. Nawet w naszym województwie coraz więcej rolników jako paszę dla zwierząt stosuje zboża, a więc produkt dotowany.

Nie ma się co licytować, który system jest lepszy i liczyć, ile się zarobi, a ile straci na dopłatach. Zwłaszcza, że obecne wyliczenia są wzięte z sufitu. Zresztą, za dwa lata Unia ma przestać dotować rolnictwo, więc nie będzie dopłacać i naszym chłopom. @ R WAŻNY”N”.
Dopłaty unijne

Znów sporo zamieszania z tymi dopłatami. Myślę, że mało kto orientuje się co jest korzystne a co nie dla naszego kraju ( nie tylko dla rolników) a każdy chce przy tym ogniu upiec własną pieczeń. 

3pollska poszła na kompromis zaproponowany przez Unię: Będą dopłaty do hektara z budżetu krajowego i z funduszu rozwoju wsi, będą dopłaty do poszczególnych działów produkcji do wpierw ustalonych sum. 

Premier powiedział: "Rada Ministrów, podzielając interpretację zawartą w piśmie Dyrekcji Generalnej Rolnictwa Komisji Europejskiej, zaakceptowała w granicach tej interpretacji odpowiednie projekty zapisów w Traktacie Akcesyjnym, dotyczące systemu dopłat bezpośrednich" "uzupełniony system uproszczony, połączony z zasadą składania przez rolników tylko jednego wniosku, odpowiada oczekiwaniom i interesom polskiego rolnictwa". "Będzie to wniosek uproszczony; jako podstawa będzie traktowana powierzchnia użytków rolnych wyrażona w hektarach, z uwzględnieniem podziału na uprawy polowe, takie jak zboża, rośliny strączkowe i rzepak oraz użytki zielone - łąki i pastwiska" - "Efektywna produkcja rolna takich produktów jak zboża, rośliny oleiste, chmiel, tytoń, len i konopie, bydło, owce, mleko, będzie więc dodatkowo premiowana". 
Na czym polega ten kompromis? Rolnicy uprawiający towary w Unii niedotowane - ziemniaki, buraki cukrowe, owoce i warzywa - otrzymaliby "podstawowe" unijne dopłaty w systemie uproszczonym. Takie uprawy obejmują około 10-15 proc. użytków rolnych w Polsce. W Polsce będzie opłacało się uprawiać ziemniaki – mówi Plewa - bo rolnicy otrzymają dopłaty podstawowe, a w Unii nie ma w ogóle dopłat za uprawę ziemniaków. Pozostali rolnicy otrzymaliby na pewno dodatkowe pieniądze z Unii (z II filara), a także - jeśli będą na to środki - z budżetu krajowego. Mają więc oni szansę na łącznie 55, 60 i 65 proc. unijnych dopłat, dzielonych także według systemu uproszczonego, czyli od hektara. Te dopłaty obejmą 85-90 proc. powierzchni upraw w Polsce.

Podobno przedstawiciele UE od początku tak właśnie interpretowali wyniki negocjacji członkowskich, bo nie była możliwa zgoda Unii na dopłaty bezpośrednie sięgające powyżej 25 proc. dla polskich rolników produkujących te towary, którym w ogóle nie przysługują w Unii dopłaty. Ostateczne decyzje w tej sprawie podejmie rząd. 

PSL, który twardo opowiadał się za systemem uproszczonym dla całości dopłat uważa, że rząd powinien być twardy wobec "dyktatu Brukseli". Dodał jednak, że kompromis z Unią "jest do przyjęcia".

Zapadły też inne uzgodnienia z Unią: "kwota mleczna czyli limit produkcji mleka, przyznana Polsce nie może zostać w żadnym wypadku zmniejszona". Wyjaśniono już większość spornych kwestii, które pojawiły się podczas spisywania traktatu akcesyjnego: np. odnośnie ustnej umowy dzierżawy ziemi; uznane zostaną kwalifikacje polskich pielęgniarek i położnych bez dyplomu magistra lub licencjata, pod warunkiem że przez pięć z ostatnich siedmiu lat pracowały w zawodzie; będziemy mogli stosować obniżony VAT w rolnictwie i na mieszkania. Trwają jeszcze dyskusje z Unią w dwóch kwestiach dotyczących leków: ich rejestracji (muszą zostać przerejestrowane według unijnych zasad oraz tzw. SPC, czyli przedłużania ochrony patentowej leków o pięć lat po wygaśnięciu pierwszego, 20-letniego patentu.

Szef Agencji Rozwoju i Modernizacji Rolnictwa Aleksander Bentkowski zapewnił że system IACS będzie uruchomiony do końca roku w przewidzianym kształcie, mimo modyfikacji wynegocjowanego systemu dopłat bezpośrednich dla rolników. Potrzeba 3 miesiące na wprowadzenie zmian wynikających z "pomieszanego systemu dopłat". 

Z czym do Unii ?
Najwyższa Izba Kontroli skontrolowała w latach 1999-2001  73 ze 120 istniejących parków krajobrazowych. W jednym parku organizowano rajdy motorowe i samochodowe, inny zaśmiecano tablicami reklamowymi. Kontrola ujawniła, że plany zagospodarowania posiada tylko 37% zbadanych parków; w 27% przypadków dopiero się je opracowuje. Natomiast 36% w ogóle takich działań nie podjęło. Tylko jeden - Nadbużański Park Krajobrazowy - opracował zasady udostępniania terenów parku do prowadzenia badań. 

Na terenie parków stwierdzono 664 obiekty nielegalnego budownictwa, na terenie 9 parków znaleziono 74 miejsca nielegalnego wydobycia żwiru i piasku; w trzech parkach - miejsca dzikich wysypisk śmieci i odpadów. W Kozienickim Parku Krajobrazowym organizowane były, mimo zakazu, rajdy samochodowe i motorowe. 

W Polsce jest 120 parków krajobrazowych o łącznej powierzchni ponad 2,5 mln hektarów (8,2% powierzchni Polski). Parki te - obok parków narodowych, rezerwatów przyrody i obszarów chronionego krajobrazu - stanowią jedną z ustawowych form ochrony przyrody. Są chronione ze względu na wartości przyrodnicze, historyczne i kulturowe.  

Kościół idzie do Unii

Bez kompleksów i bez uprzedzeń

Wydaje się, że w pierwszym momencie po upadku komunizmu, w relacjach między Kościołami obu części Europy doszło do swoistego nieporozumienia, które było wynikiem wzajemnej nieznajomości oraz pewnych uprzedzeń. Kościoły Europy Środkowej i Wschodniej, świadome swojego "kapitału męczeństwa", patrzyły z góry na bezradne wobec szerzącej się w społeczeństwach Zachodu sekularyzacji siostrzane wspólnoty. Z czasem samo pojęcie Zachodu zaczęło tam funkcjonować w nowym, choć kojarzącym się z przebrzmiałą propagandą, znaczeniu - jako synonim ateizmu, konsumpcjonizmu i moralnego zepsucia. Objęło to w jakimś stopniu również tamtejsze Kościoły, które zbyt łatwo pogodziły się tymi zjawiskami i dostosowały się do nich. Chrześcijanie Europy Zachodniej natomiast spoglądali z pewnym politowaniem na uwikłane w procesy politycznych przemian wspólnoty na Wschodzie. Dołączała się do tego pewna doza zarozumiałości wynikającej z przekonania o intelektualnej wyższości, jaką zapewnia wiedza o nieuchronności toczących się na Zachodzie procesów, które wcześniej czy później obejmą również społeczeństwa wychodzące z komunizmu. Zgodnie z tą tezą, pretendującą do miana naukowej, pełne świątynie i seminaria duchowne na Wschodzie w ciągu kilkunastu lat miały opustoszeć na skutek wzrostu zasobności i modernizacji społeczeństw. Potrzeba było II Specjalnego Zgromadzenia Synodu Biskupów poświęconego Europie w 1999 roku, aby duch uprzedzeń i pewnej rywalizacji ustąpił miejsca idei wzajemnej wymiany darów duchowych. Po obu stronach aksamitnej kurtyny, jak nazwano nową granicę na Starym Kontynencie, uznano wartość różnorodnych historycznych doświadczeń, a w związku z tym także możliwość dialogu i wzajemnego wzbogacenia.

Jakim cennym dla Wschodu doświadczeniem dysponują Kościoły Europy Zachodniej? Najczęściej wymieniano ich praktykę funkcjonowania w warunkach demokracji oraz pluralistycznego i zsekularyzowanego społeczeństwa. Kościoły te przeszły okres starcia ze świeckim państwem, upodmiotowienia społeczeństwa, a wreszcie wewnętrzny kryzys lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych, kiedy to wielu wiernych na zawsze opuściło świątynie. Lata osiemdziesiąte i dziewięćdziesiąte jednak to czas odnajdywania się Kościołów w nowej sytuacji. Zaowocował on wieloma nowymi ruchami i wspólnotami o pogłębionej religijności, które potrafiły nawiązać dialog ze zlaicyzowanym przedstawicielem postmodernistycznej współczesności. Wiele z nich zresztą z sukcesem zaszczepionych zostało w ostatnich latach w Polsce i - jak się wydaje - są one ważnym elementem przygotowania Kościoła w naszym kraju na ewentualny kryzys tradycyjnej religijności. 

Doświadczeniem zachodnich Kościołów jest działanie w warunkach demokracji i społeczeństwa obywatelskiego.

Doświadczeniem zachodnich Kościołów jest również działanie w warunkach demokracji i społeczeństwa obywatelskiego, z czego bezpośrednio wynika przyjęty na Soborze Watykańskim II model relacji: państwo - Kościół oraz nowy sposób obecności Kościoła w życiu politycznym. Przyjęte w tym względzie w Polsce rozwiązania konstytucyjne czy konkordatowe nie są naszym oryginalnym pomysłem, ale czerpią w dużej mierze z doświadczeń świata zachodniego. Co ciekawe jednak, w Polsce, zapewne z uwagi na opóźnienie procesów sekularyzacyjnych i atmosferę klęski ideologii ateistycznej, soborowe wskazania natrafiły na podatny grunt w świecie polityki i w efekcie zaakceptowane u nas rozwiązania mogą być postrzegane jako realizacja nowego modelu państwa świeckiego. Świeckość nie jest tu przeciwstawiona religii, jako rodzaj antyreligii, ale oznacza wycofanie się państwa ze spraw religijnych na pozycję bezstronnego arbitra w ewentualnych sporach międzywyznaniowych, z zastrzeżeniem jednakże, że państwo nie posiada żadnych kompetencji w sprawach wewnątrzreligijnych. 

Biskupi o integracji europejskiej

Tygodnik Powszechny zapytał 42 polskich biskupów ordynariuszy o ich stosunek do integracji europejskiej. Odpowiedzi udzieliło 21, w tym m.in. kardynałowie Józef Glemp i Henryk Gulbinowicz, arcybiskupi Tadeusz Gocłowski, Zygmunt Kamiński, Henryk Muszyński, Edmund Piszcz, Stanisław Nowak, Damian Zimoń i Józef Życiński.

Żaden nie wypowiedział się jednoznacznie przeciw integracji Polski z Unią Europejską. Bp Andrzej Śliwiński twierdzi nawet, że wszyscy w Episkopacie są "za". 

Niektórzy podkreślają, że krytyczne spojrzenie nie oznacza automatycznie bycia przeciwnikiem, biskupi po prostu podzielają obawy swoich wiernych. Jednym z najważniejszych argumentów "za" przystąpieniem do UE to spodziewana poprawa sytuacji gospodarczej kraju. Większość obaw biskupów dotyczy kwestii ochrony praw rodziny i życia w przyszłej zjednoczonej Europie. Wielu odpowiadających odwołuje się do własnych doświadczeń. "Podróżując po świecie z paszportem peerelowskim namacalnie odczuwałem konsekwencje jałtańskiego podziału Europy: Europa wolna i zniewolona, bogata i biedna, rozwijająca się i pogrążona w stagnacji. Myślałem wówczas: to się musi zmienić". Kard. Henryk Gulbinowicz podsumowuje: "Do Unii tak – ale nie byle jak".

2.01. Abp Józef Życiński skrytykował jako niemoralne zbieranie pieniędzy od emerytów przez Stowarzyszenie Kultury Chrześcijańskiej im. ks. Piotra Skargi na płatne ogłoszenia w prasie przeciwko Unii Europejskiej. 

Stowarzyszenia to publikuje i rozsyła do instytucji kościelnych i prywatnych osób broszurę: "Przystąpienie do Unii Europejskiej: deska ratunku czy pocałunek śmierci dla chrześcijańskiej Polski?". Często dołączony jest przekaz pocztowy. 

Na naiwności łatwowierności pobożnych ludzi żerują też inne instytucje podające się za katolickie: Niektórzy otrzymują gotowe przekazy pieniężne na radio Maryja, Bazylikę w Licheniu, jakieś Msze wieczyste itp. Bardzo często jest to forma zwyczajnego wyłudzania pieniędzy. 

Jawne i niejawne zarobki 

W Starostwie Powiatowym w Ełku (Warmińsko-mazurskie) na tablicy ogłoszeń ujawniono wysokość zarobków starosty, szefów jednostek samorządowych oraz radnych i członków zarządu powiatu ełckiego.

Zgodnie z prawem informacje takie są jawne, ale  "Zwykle władza próbuje ukryć swoje zarobki i ustawa często nie jest przestrzegana.” W Ełku dane o zarobkach powinny pojawić się do 31 stycznia każdego roku Starosta zarabia 8.630 zł brutto, członkowie  zarządu 1.267 zł,

Na tablicy informacyjnej znajdują się także dane nt. stanu zatrudnienia w poszczególnych placówkach, a także liczba nieobecności radnych na sesjach i komisjach rady powiatu. 

 Skandal trwa 

natomiast w Dębicy nieopodal Rzeszowa , gdzie Prokuratura Okręgowa w Rzeszowie wystąpiła o zabezpieczenie majątku burmistrza Dębicy Edwarda Brzostowskiego, „podejrzanego o popełnianie przestępstw w celu osiągnięcia korzyści majątkowych” – a jak to określają dziennikarze o pranie brudnych pieniędzy. 

Zablokowano majątek burmistrza wartości 75 mln zł, o którym „wcześniej podejrzany nie wspomniał”. W jego skład wchodzi zespół pałacowo-parkowy, m.in. pałac, zabudowania gospodarcze, łąki, pola uprawne. 

Zatrzymany w ubiegłym tygodniu Edward Brzostowski był prezesem spółki DEXPOL. Burmistrz jest też podejrzany o współpracę w ramach grupy przestępczej, działającej w firmach branży paliwowej. Śledztwo przeciwko dziewięciu osobom podejrzanym o założenie grupy przestępczej i dokonywanie przestępstw w firmach z branży paliwowej prowadzi Prokuratura Okręgowa w Rzeszowie. Przed wygraniem wyborów na burmistrza Dębicy, Brzostowski był posłem SLD. W latach 80. kierował kombinatem rolno-przemysłowym "Igloopol", był wtedy też m.in. wiceministrem rolnictwa oraz prezesem Polskiego Związku Piłki Nożnej. 

Przemyscy kupcy czują się oszukani

Przetarg na administrowanie "zielonym rynkiem" wygrał "Probud” jednak kupcy chcą unieważnienia przetargu, bo dopatrują się nieprawidłowości. Przepisy o zamówieniach publicznych mówią jasno, że firma przystępująca do przetargu musi prowadzić działalność przez okres nie krótszy niż 3 lata i taką samą, jak w zamówieniu przetargowym. "Probud" nie spełnia tych warunków - twierdzą w PGK. „Probud”od kilku lat ochraniamy bazar, także budynek Sądu Okręgowego i siedzibę Izby Celnej w Przemyślu - mówi Marian Zabawski, prezes "Probudu".

Kupcy którzy sami chcą wybudować halę targową – czym było tu przed tygodniem - nie wiedzą, czy w tej sytuacji ich projekt ma szansę na realizację. Tomasz Wardęga, wiceprezes Przemyskiego Stowarzyszenia Kupieckiego  mówi: już wcześniej targowiskiem zarządzał prywatny podmiot. Z fatalnym skutkiem. Dlatego jesteśmy zaniepokojeni obecną sytuacją. Ryszard Lewandowski, zastępca prezydenta Przemyśla: - Komisja Przetargowa jest niezależnym, kilkunastoosobowym ciałem. Nie możemy mieć wpływu na jej decyzje.@”N”.

Gwałcą widza przez uszy

"Nadawcy telewizyjni gwałcą moje prawa podnosząc natężenie dźwięku, gdy przystępują do nadawania reklam" poskarżył się obywatel Hiszpanii mieszkający w Polsce rzecznikowi praw obywatelskich, prof. Andrzejowi Zollowi,

Nadawcy telewizyjni zwiększając dźwięk podczas emisji reklam naruszają jego prawa. "Tylko ja mam prawo regulować natężenie dźwięku w odbiornikach telewizyjnych we własnym domu. Nadając znacznie głośniejsze reklamy stacje telewizyjne uzurpują sobie prawo, że to one są władne decydować, jak głośno będzie w moim domu grać telewizor" - napisał w liście do rzecznika. Profesor Zoll przesłał jego uwagi Krajowej Radzie Radiofonii i Telewizji, a ta Telewizji Polskiej.  Szefowa działu kontaktów z widzami TVP odpowiedziała krótko: "natężenie dźwięku przy emisji reklam jest zgodne z umową pomiędzy TVP SA a producentami reklam". Dodała: "wszystkie telewizje na świecie nadają reklamy głośniej o kilka lub kilkanaście decybeli". 

Prof. Zoll, który takich sygnałów dostaje więcej, uznał jednak pismo szefowej działu kontaktów z widzami TVP za aroganckie. Argument, że inne stacje robią to samo, nie przekonuje go. "Telewizja Polska jest telewizją publiczną i nie powinna wzorować się na chwytach stacji komercyjnych" - stwierdził prof. Zoll i poprosił prezesa TVP Roberta Kwiatkowskiego o zbadanie sprawy. 

Mięso drugiej świeżości 

Jakość mięsa sprzedawanego w supermarketach pozostawia wiele do życzenia. Produkty nie zawsze odpowiadają normom, są źle oznakowane; bywa, że zamiast mięsa jest w nich w większości skrobia czy galareta - wynika ze wspólnej kontroli NIK i Inspekcji Handlowej przeprowadzonej w 11 zakładów drobiarskich jednej chłodni, 13 supermarketach ze stoiskami lub działami z artykułami drobiowymi w latach  2000-2001 i pierwszym kwartale 2002 r.

Kontrola Inspekcji Handlowej wykazały małą skuteczność nadzoru nad jakością sprzedawanych artykułów drobiarskich sprawowanego przez organa weterynaryjne i sanitarne, a także przez kontrolę wewnętrzną tych jednostek. 

Ta Joj w USA

Jedna z najbardziej znanych polskich kapeli podwórkowych, "Ta Joj" im. Kazimierza "Kija" Galikowskiego, wystąpi w USA. Dochód przeznaczy na niepełnosprawne dzieci oraz Uniwersytet Polski w Wilnie. "Ta Joj" wystąpi na początku marca w Chicago, Nowym Jorku i Tampie na Florydzie. Zaprezentuje się tamtejszej Polonii wspólnie z zespołem "Pacałycha" z Bytomia. 

Zespoły zaprosił  Czesław Kowalewski. śpiewak operetkowy, który kiedyś występował razem z  "Ta Jojkami". Dobrze im poszło. Tak się mu kapela spodobała, że zaprosił ją na występy do USA. Kowalewski ma spore zasługi w niesieniu pomocy niepełnosprawnym dzieciom z Przemyśla. W ub. roku, dzięki jego inicjatywie, otrzymały one nieodpłatnie 14 drogich wózków inwalidzkich. Wśród nich dwa z napędem elektrycznym.  Tuż przed wyjazdem "Ta Joj" zaprezentuje się przemyskiej publiczności. Przedstawi show, jaki zamierza pokazać Polonusom w USA. Występ na Zamku Kazimierzowskim, 15 lutego. Bilety do nabycia w siedzibie Teatru Edukacyjnego, ul. Dworskiego 36, lub na Zamku na godzinę przed spektaklem. @”N”. 

Sława i chwała Przemyśla

Nie tylko prasa lokalne, ale i centralna( Życie Warszawy) opisują ekspresową edukację p. poseł  Samoobrony Marii Zbyrowskiej.  Dwa lata temu deklarowała wykształcenie podstawowe, dziś jest już studentką - podaje "Życie Warszawy". Dziennik zastanawia się jak to jest możliwe. Na zaliczenie szkoły średniej i zdanie matury posłanka potrzebowała 16 miesięcy. Szkołę średnią zaliczyła w systemie eksternistycznym w Centrum Kształcenia Ustawicznego w Przemyślu, gdzie naukę rozpoczęła w styczniu 2001 roku. 

Od słuchacza - pisze dziennik - wymaga się tam niewiele: wystarczy zdać 3 egzaminy pisemne i 6 ustnych z różnych przedmiotów. Matura przebiega podobnie jak w innych szkołach.  W składanej w Sejmie deklaracji posłanki w rubryce "wykształcenie" skreślono niedawno "podstawowe" i wpisano "średnie ogólne, liceum ogólnokształcące". Według gazety, wszystko wskazuje na to, że posłanka niebawem będzie tam wpisywać wykształcenie "wyższe". Maria Zbyrowska rozpoczęła bowiem edukację w Wyższej Szkole Gospodarczej w Przemyślu, której pełnomocnikiem jest Tadeusz Błaszczyszyn, radny Samoobrony w sejmiku podkarpackim. ( ( Znany i w naszej gminie: dzierżawił poPGR-owski majątek z Mielnowie, prowadził kampanię wyborczą kandydata Samoobrony na wójta Krasiczuna). 

"Życie Warszawy" zdumiewa nie tylko wyjątkowa inteligencja 46-letniej posłanki, ale też jej operatywność. Zbyrowska bowiem godzi - w sobie tylko znany sposób - zajęcia na uczelni z pracą w parlamencie, obowiązkami lidera swojej partii w regionie i z pracą w hodowli drobiu. @WP
Z czego się śmiać?

Znamy dowcipy o blondynkach, o policjantach, kawały dla dorosłych, o księżach, itd. Włączamy telewizor: "Maraton uśmiechu", przegląd kabaretów, "Śmiechu warte". Spotykamy przyjaciół: Słyszeliście ten kawał? albo Opowiadałem wam już ten dowcip? 

Lubimy się śmiać, - "śmiech to zdrowie". Szukamy w czasopismach rubryk z humorem, chętnie oglądamy komedie. Na podobne "artykuły" zawsze znajdzie się rynek zbytu, my to kupujemy. Warto się jednak zastanowić, czy wszystko jest takie śmieszne. Zatrzymajmy się na chwilę i zapytajmy samych siebie: z czego się śmiejemy?

Zacznijmy od samego śmiechu. Może on być czysty, niewinny, jak u małego dziecka, które jeszcze nie wszystko rozumie. Z czasem, gdy dorośnie, dowiaduje się, że z niektórych rzeczy nie wypada się śmiać, a z innych nawet nie wolno. Bo nasz śmiech może być szczery, prawdziwy, ale może też ranić. Często dzieje się tak w sytuacji grupy: klasowej, , w pracy, między sąsiadami, w rodzinie, gdy kogoś „wyśmiewamy”. Bardzo łatwo jest dołączać się do tych, którzy „ośmieszają”, wyśmiewają.

Osoby "sypiące żartami jak z rękawa" są chętnie widziane w grupie. Są duszą towarzystwa. Łatwo jednak w opowiadaniu dowcipów zatracić zasady nie tylko przyzwoitości, ale nawet dobrego gustu, przekroczyć granicę, której nie powinno się przekraczać. Każdy z nas spogląda na świat przez "okulary" sumienia, które czyścimy w sakramencie pojednania. Okulary owe, kiedy zostaną zabrudzone, zniekształcają obraz rzeczywistości, drobne uchybienia uchodzą naszej uwadze. Gdy zaniedbamy czas czyszczenia możemy dojść do momentu, kiedy trudno nam będzie odróżnić dzień od nocy.

Częściej jednak znajdujemy się w sytuacji słuchaczy dowcipów. Zwykle nie uświadamiamy sobie jak mocno oddziałuje na nas grupa. W grupie śmiejemy się  z czegoś, z czego nigdy nie śmialibyśmy się przy rodzicach. Pod presją głupiego wstydu śmiejemy się z prawd, zasad, które są nam bliskie. Powinniśmy dbać o zdrowie naszego śmiechu. A oto kilka konkretnych przykładów, w których wspomniane niebezpieczeństwa najczęściej występują

Żarty nieprzyzwoite. Sprawa dotyczy dowcipów gorszących, zwykle związanych z seksualnością człowieka, „kawałów”.  Jeśli przy tobie ktoś się powstrzymuje z opowiadaniem „tłustych” kawałów, znaczy to, że jesteś postrzegana/y  jako osoby z zasadami, których to nie bawi. Bardzo dobrze. Trzeba uwrażliwiać siebie i innych  na tego typu sytuacje, zwłaszcza w obecności dzieci. Nie stwarzajmy sobie okazji do słuchania, a tym bardziej przekazywania takich "dowcipów", ale jednoznacznie wyraźmy naszą dezaprobatę dla nich. I coś jeszcze: często trzeba się z tego spowiadać....

Pomijam żarty, z księży i innych osób konsekrowanych, z Kościoła i w ogóle naszej wiary. My nie jesteśmy „świętymi krowami”, pokpić z nas można, Ale... strzeżmy się bluźnierstw,  lekceważenia Pana Boga, rzeczy świętych. Zauważmy: jeśli żarty ze świętości żydowskich, czy innych religii i narodowości odrzucamy z oburzeniem - z katolickich – tolerujemy, wręcz dopuszczamy. 

Dowcipy o... Żydach. Dotykamy tu wielu tematów, których nie sposób poruszyć, jak szeroko pojęta kwestia antysemityzmu. Sądzę, że każdy domyśla się, jakie "żarty" o Żydach można zaliczyć do tej grupy oraz dlaczego są one tak różne od np. kawałów o Szkotach. Tak na marginesie - jakże bulwersuje nas fakt, że za granicą funkcjonują żarty o Polakach, gdzie "występujemy" jako symbol głupoty i pijaństwa. Wracając do "dowcipów" o Żydach, należy się jedno zdanie komentarza. To, co dotknęło naród żydowski, a co dokonało się także, a może przede wszystkim w naszym kraju w kończącym się właśnie stuleciu jest jednym z największych dramatów w historii ludzkości. "Żarty", o których mówimy, które zapominają nawet o godności człowieka, nigdy nie powinny były powstać.

Żarty z wulgaryzmami. Jeśli "normalnie" nie przeklinamy, nie używamy wulgaryzmów, kawał - to już inna historia - bez wulgaryzmu nie jest śmieszny. Przykro jest słuchać z ust dziecka dowcipów z przekleństwami, których ono nie rozumie i niewinnie powtarza. Kultura języka to 0cecha obecnie wielce pożądana.

Bądź ambitny, ze ześlizguj się w łatwiznę. Są wspaniałe dowcipy, zabawne historie, które niesie życie, bez których świat nie byłby taki piękny. Uśmiech na ustach dodaje człowiekowi połowę urody. Żart może być przecież doskonałym prezentem i lekiem na codzienny marazm. Ale nie uśmiech „obleśny”, nie bolesne „wyśmiewanie”, czy gorzka ironia.  Wg. @”eSSo”

Eurowizji 2003 nie będzie?
Ponieważ organizatorzy tegorocznego Konkursu Piosenki Eurowizji mają poważne problem ze zdobyciem 700 tysięcy dolarów potrzebnych na przygotowanie wizytówki każdego wykonawcy istnieje duże prawdopodobieństwo odwołania konkursu bądź przeniesienia go do innego miasta. Wykonawcy z 26 krajów mają wystąpić w stolicy Łotwy 24 maja. Polskę reprezentować będzie zespół Ich Troje, który 7 marca wystąpi także w finale niemieckim transmitowanym przez telewizyjną stację satelitarną ARD. 

Może to i dobrze? Znając kulisy wyborów zespołu przez SMS-y trudno mi lać łzy z powodu klapy tego konkursu...

Wieści z Gminy

Wybory Sołtysów i Rad Sołeckich

Mielnów  - zebranie w dniu 26.01.2003r, na sołtysa wybranio  p. Romana Dańko w skład rady sołeckiej weszli: Janusz Dańko, Alicja Laryś, Marian Burchała,  Dariusz Zapołoch.

Olszany  - zebranie w dniu 26.01.2003r  na sołtysa wybrano p. Andrzeja Borsuka, w skład rady sołeckiej weszli: Jacek Butrak, Irena Ryś, Małgorzata Kruk, Adam   Pankiewicz.  

Krasiczyn – zebranie w dniu 26.01.03 na sołtysa wybrano p. Elżbietę Gołębiowską. w skład rady sołeckiej weszli: Czesław Zwoliński, Kazimierz Wieczorek, Urszula Pisarska, Sus Zbigniew, Duda Zbigniew.

Prałkowce – zebranie w dniu 26.01.03, na sołtysa wybrano p. Grażynę Międlar, w skład rady sołeckiej weszli: Mołoń Adam, Tomoń Zbigniew, Prokopski  Henryk, Jerzy Tomczyk.

Krzeczkowa – zebranie w dniu 26.01.03 na sołtysa wybrano p. Tadeusza Żółtowskiego, w skład rady sołeckiej weszli: Wilgucki Tadeusz, Zdzisław Lis.

Zalesie - zebranie w dniu 2.02.03  sołtysem pozostał p. Adam Porczak w skład rady sołeckiej weszli: Andrzej Szmuc, Eugeniusz Rodzeń, Wanda Bryś,    Anna Maksym.

Brylińce – zebranie w dniu 01.02, na sołtysa wybrano p. Józefa Olszańskiego, w skład rady sołeckiej weszli: Babieczko Dariusz, Czwerenko Mieczysław, Dedio Emil, Zacharecki Jan, Chawa Józef.

KOMUNIKAT

Informujemy, że w każdy wtorek  w godz. 15,00 – 17,00 w Urzędzie Gminy można się spotkać  z księdzem, ( 4.03. i 15.04, 27.05) lekarzem,( 11.03, 22,04, )  pracownikiem Gminy ( 11.02, 18. 03, 25, 03, 29,04, 6,05 ) nauczycielem, ( 18.02, 1.04, 13, 05) czy policjantem ( 25.02, 8.04, 27.05) i porozmawiać na temat alkoholizmu nękającego zainteresowanego bądź jego rodzinę. Zapraszamy  

Z życia Seminarium Duchownego 

14 stycznia. Rektor Seminarium ks. Marian Rojek wziął udział w uroczystościach liturgicznych ku czci św. Bazylego Wielkiego, jakie odbyły się w klasztorze Zakonu Ojców Bazylianów. Uroczystej Mszy św. przewodniczył metropolita przemysko-warszawski obrządku greckokatolickiego abp Jan Martyniak.

16-17 stycznia. Alumni Damian Napieracz i Krzysztof Szybiak z roku III wzięli udział w Ogólnopolskim Sympozjum Mariologiczno-Maryjnym pt.: Światło Tajemnic Różańcowych w nauczaniu Jana Pawła II, które odbyło się w Klasztorze Jasnogórskim w Częstochowie.

18 stycznia. Gościem wspólnoty seminaryjnej był metropolita przemyski abp Józef Michalik. Wygłosił on konferencję na temat tożsamości kapłańskiej i warunków relacji kapłana do Boga i ludzi. Konferencja rozpoczęła miesięczny dzień skupienia

19 stycznia. Alumni przeżywali swój dzień skupienia. Wprowadzenia do modlitwy o warunkach kapłańskiej przyjaźni z Chrystusem prowadził ojciec duchowny ks. Kazimierz Gadzała.

19 stycznia. Z okazji liturgicznego wspomnienia bł. bp. Józefa Sebastiana Pelczara, wspólnota seminaryjna wzięła udział w uroczystej Mszy św., która została odprawiona w archikatedrze przemyskiej pod przewodnictwem bp. Adama Szala. Okolicznościową homilię wygłosił ojciec duchowny ks. Stanisław Jamrozek.

Oprac. ks. Kazimierz Gadzała
Ogłoszenie

Na plebanii do odebrania kilkumiesięczny piesek, mały czarny mieszaniec, zadbany. Został albo podrzucony, albo co bardziej prawdopodobne zagubił się  podczas ostatniej śnieżycy.

W środkach przekazu na miarę wydarzenia urasta wyrok sądu na skandalistę i redaktora jednego z brukowców, za obrazę Papieża.  Tymczasem stare przysłowie przestrzega, aby czegoś tam nie ruszać...

Potężna bomba umieszczona w samochodzie eksplodowała w jednym z najbardziej ekskluzywnych klubów w stolicy Kolumbii, Bogocie. Wybuch zabił ponad 20 osób. Ponad 110 osób zostało rannych - poinformował w piątek w nocy burmistrz stolicy Atanas Mockus i policja. Bomba wybuchła na parkingu, na trzecim piętrze budynku mieszczącego Club Nogal, uczęszczany przez stołeczną elitę i dyplomatów zagranicznych. Za klubem znajduje się rezydencja ambasadora USA. Strażacy poinformowali, że na wyższych piętrach budynku jest uwięzionych wielu ludzi. Świadkowie mówią, że eksplozję było słychać z odległości wielu kilometrów. Nikt nie przyznał się od podłożenia bomby.

W Kolumbii od 40 lat trwa wojna lewicowych rebeliantów ze zdelegalizowanymi prawicowymi organizacjami paramilitarnym i armią wspieraną przez USA. Co roku pochłania ona życie tysięcy ludzi. 
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